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We Lwowie, Piątek dnia 29. Lipca 1881. R o b i

rnczy kosztu je  10 cnt.

P n e d p ta tę  i  o t io m e n ia  p r i y j n ą j f
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla ,Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćmcnt, 4 P a n s , Otto 
Itnass W Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
WalfiacbgaBse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Moaee, 
feiJoratRtte Nr. 2., Henr. Bcballek, jen. ajencja 
rentr. ekup. ogłoszeń, G. L., Daube at Cmp. Woli- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haaaenstoin et Yogler.

et Nrendler, w Warszawie Senatorska 22, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cn t 

od miejsca objętoloi jednego w ierna drobnym 
drukiem. ’

w rnkrJ'ce „N adeilane1 * 0  c t. od w ie rsz a . ”

O^^Łdministracj i.
Pr^&dpłata na miesiąc sierpień: 

we L w o w i e :  
miesięcznie , . 1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . .  2 złr*

Upraszamy o wcześne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do­
znali przerwy w przesyłce.

L l A W d  28 lipca
(Zmiana cilouk&w powiatowych komisyj sza­

cunkowy ej, ^jft regulacji podatku gruntowego.
Z aukiaty rękodzielniczej. — Uchwała przemyskiej 
Rady miejskiej w sprawie tamtejszej szkoły wy-
l  »fowej. i— Spotkania cesarza austrjackiego z mo­
narchami niemiecki ui i kolej Arlbergaka. — Skon­
solidowanie się obozu czeskiego. — Sline stanowi­
sko Taaffego. — Klęska teutonów co do zjazdn 
strzeleckiego w Monachium. — Konfiskata za uie- 
obyczajność. PlEe<Uitawskie sprawy parlamen­
tarne.)

Powiatowe komisja szacunkowe dla regulacji 
podatku gruntowego rozpoczynają obecnie nader 
doniosły okres czynności swoich — mianowicie 
roztrząsanie reklamacyj przeciwko wynikom ka* 
tastralnego szacowania dochodu z gruntów do 
Wymiaru podatku gruntowego. Otóż ustawa za­
wiera w tym względzie tak dziwne postanowie­
nia, iż istotnie trudno zrozumieć, jakim sposo­
bem mogły one przejść wszystkie stopnie procesu 
ustawodawczego bez zwrócenia na siebie uwagi. 
Mianowicie, ci sami członkowie komisyj szacun­
kowych, którzy przeprowadzali klasowanie, mają 
teraz rozstrzygać także i o reklamacjach prze­
ciwko wynikom tegoż klasowania! Jest to to 
samo, .jak gdyby jeden i ten sam sędzia roz-,- 
strzygeć miał rekursa przeciwko własnym wy­
rokom-

Tak przecież być nie powinno. Wychodząc 
przeto z tego punktu widzenia, postąpił też od­
powiednio wydział Rady powiatowej liw sk ie j - 
a to ‘mitfjowicie w tąhi sposób, iż po prostn p o- 
d z Lęk o w a ł wszystkim zamianowanym przez 
siebie członkom powiatowej komisji katastralnej 
i ich zastępcom za ich dotychczasowe trudy, a 
do rozstrzygania o reklamacjach zamianował 
nowych-

W interesie należytego przeprowadzenia 
spraw reklamacyjnych byłoby do życzenia, ażeby
i inne Wydziały powiatowe, i rząd sam, co do 
wyznaczonych ze swojego ramienia członków po­
wiatowych komisyj szacunkowych, naśladować 
zechciały ten przykład Wydziału powiatowego 
lwowskiego.

*
* *

Przedwczoraj odbyło się w gmachu sejmo­
wym drugie zgromadzenie znakomitszych przed­
stawicieli różnorodnych rzemiosł, w ceiu udziele- 
hia objaśnień dla użytku ankiety rękodzielniczej 
w sprawach, wymagających fachowej znajomości 
rzeczy. Na porządku dziennym była kwestja za- 
opatrywania się rzemiosł w materjał surowy.

Po obszernej i wyczerpującej rozprawie, zgo- 
dzili się na to jednomyślnie przedstawiciele sto­
larstwa, ciesielstwa, stelmachów i tokarzy, £e
byłoby bardzo korzystnem przedsiębiorstwem

a dla podźwignienia rzemiosł drzewnych konie- 
cznem, ażeby zawiązała się spółka z kapitałem 
obrotowym co najmniej 50.000 złr. dla utworze­
nia we Lwowie dobrze zaopatrzonego składu 
drzewa materjałowego.

Spółka owa miałaby na celu uwolnić rze­
miosła drzewne z pod jarzma nader uciążliwego 
monopolu tych handlarzy mateijałów stolarskich, 
ciesielskich, kołodziejskich i tokarskich, którzy 
dotychczas wyłącznie dział ten w swem ręku 
trzymają.

Pan Lickendorff (stelmach) opowiedział 
przy tem wypadek, charakteryzujący dosadnie 
stosunki, jakie u nas pod tym względem panują 
Oto kopa sprych kosztowała dawniej w składach 
żydowskich po 1 złr. 70 ct. do 2 z ł r , teraz zaś, 
gdy stelraachy tutejsi zaczęli zaopatrywać się 
w ten materjał wprost z pierwszej ręki — od 
włościan z okolicy Przemyślan, cena kopy sprych 
spadła na 8 > centów.

Przedstawiciele rzemiosł przei Ziających że­
lazo i metale (kowalstwo, ślusarstwo, blachar- 
stwo, ludwisarstwo, brązownictwo i t. p ) oświad­
czyli, że im dobrze z hurtownikami, którzy ich 
dotąd zaopatrują w materjał, że na nic to nie 
zdałoby się, chcieć tymże hurtownikom czynić
konkurencję, chyba • że przyszłaby do skutku . __ .. , r — ______
spółka z krociowym kapitałem obrotowym i z bozie autonomicznym, ale nawet wywołały bar-

szego personalu technicznego dla kopalń nafto­
wych?

** *
Półurzędowcy austrjaccy słyną z... naiwno­

ści. Stara Presse postarała się o świeży listek 
wawrzynowy w tym względzie. Donosząc (ob. 
tel.) o przyszłem spotkaniu się cesarza austrjac­
kiego z cesarzem Wilhelmem i innymi monar­
chami Bzeszy niemieckiej, całkiem serjo do­
daje, że uda się także na zwidzenie budowy ko­
lei Arlbergskiej, i że tę budowę należy między 
innemi uważać za pr&ktyczńy objaw szczerej 
przyjaźni pomiędzy Austro - Węgrami a Niemca­
mi- A wszakżeż wiadomo. nawet z oświadczeń 
ministrów przedlitawskich, w Radzie państwa 
jawnie i na uzasadnienie budowy przytoczonych, 
że kolej Arlbergska niezbędnie jest potrzebną 
dla wyswobodzenia handlu austro - węgierskiego, 
zwłaszcza zbożowego ku Szwąjcarji i południo­
wej Francji,, od wpływu Niemiec, aby to zboże 
nigdzie nie potrzebowało przechodzić niemieckie­
go terytorjum.

** *
Wypadki pragskie nietylko nie sprowadziły 

rozterek, których się centraliści spodziewali, lub 
choćby chwilowych kwasów w przedlitawskim o

zarządem zuakomicie obznajomionym z konjuu- 
kturami handlu żelazem i metalami. Próbował 
np. pan Bratkowski przed kilku laty założyć we 
Lwowie skład cynku, ale w krótkim czasie, pod 
naciskiem żydowskiej konkurencji, zmuszony był 
zwinąć to przedsiębiorstwo.

W przyszły wtorek będzie odbywać się dal­
szy ciąg tych w wysokim stopniu pouczających 
konferencyj. W charakterze referenta ankiety 
rękodzielniczej prowadzi rozprawę nad kwestją 
materjałową p. Tadeusz Romanowicz.

Dowiadujemy się z czasopisma San, i i  w 
przemyskiej Radzie miejskiej formalnie poruszo­
ną już została sprawa przekształcenia tamtejszej 
męzkiej szkoły wydziałowej w pnbliczną szkołę 
rękodzielniczą. Rzecz się tak miała: Radny Fran­
kowski podniósł tę okoliczność, iż przy tamtej­
szej szkole wydziałowej zamiast etatem oznaczo­
nych siedmiu nauczycieli rzeczywistych, jest w 
rzeczywistości tylko dwóch takichże nauczycieli, 
gdy pięciu inuych pełni funkcje inspektorów o- 
kręgowych szkół ludowych, a w szkole zastępu­
ją ich suplenci. Żądał przeto, wnioskodawca lep­
szej obsady posad nauczycielskich w męzkiej 
szkole wydziałowej w Przemyśla. Inni radni o- 
świadczfli jednak, że gdy miasto Przemyśl na 
budowę domu, w którym mieści się szkoła wy­
działowa, wydało 40.000 złr., a na koszta jej u- 
trzymania dodaje corocznie około 9.000 złr., i ta 
szkoła nie ma ani uczniów ani nauczycieli, to 
byłoby na czasie zastanowić się nad tem, czy o- 
płaci się w ogóle taką szkołę utrzymywać? 
Zwrócono przeto znowu do sekcji cały elaborat 
p. Frankowskiego, tyczący się szkoły wydziało­
wej z poleceniem, iżby tam zastanowiono się nad 
pytaniem, czy i w jaki sposób nie wypadałoby 
dążyć do przekształcenia prawie bezużytecznej 
szkoły wydziałowej w Przemyślu, w szkołę prze­
mysłową ?

Uchwała ta  przemyskiej Rady miejskiej ma 
wedle naszego zdania, zasadnicze znaczenie dla 
całego kraju, i powinna dać hasło do rozpoczę­
cia ogólnych rozpraw nad pytaniem: co przed­
sięwziąć należy, ażeby szkoły wydziałowe męz- 
kie uczynić prawdziwie nżytecznemi — iakiemi 
one dotychczas, stosnnkowo do kosztów u- 
trzymania, niewątpliwie nie są.

Oto n. p. mimochodem wspomniemy, czy nie 
byłoby to wielką korzyścią, dla kraju, gdyby 
szkołę wydziałową w Krośnie przekształcono w 
szkołę fachową dla teoretycznego kształcenia niż-

dzo ważny, oddawna pożądany zwrot ku jedno­
ści w obozie czeskim. Dotychczas ilekroć przy­
chodziły bądź ogólne bądź uzupełniające wybory 
z okręgów czeskich do sejmu lub Rady państwa, 
frakcja młodoczeska stawiała osobnych kandyda­
tów, a niekiedy nawet zażarty bój wiodła ze 
staroczechami. Ostatniemi czasy klub młodocze- 
ski zaczął był porozumiewać się z klubem staro- 
cześkim, i z tego porozumienia wypływały kan­
dydatury wspólne, ćmami kandydaci byli propo­
nowani przez oba kluby, ale zawsze przez te 
oba kluby samoistnie. Teraz będą w okręgach 
czeskich wybory kilku posłów do Rady państwa 
a ośmiu do sejmu — i oto co czytamy w Naro- 
dnich Listach :

„W wyborach do sejmu kandydowały do­
tychczas oba.nasze stronnictwa polityczne; je ­
szcze w ostatnich ogólnych wyborach do sejmu 
ogłoszone zostały dwie listy kandydatów na pod­
stawie obopólnych kompromisów. Obecnie jednak,
fdy strona niemiecka dzień po dniu najbezwzglę- 

niejsze wyprawia zamachy na naród czeski, u- 
chwalili mężowie zaufania stronnictwa narodowo- 
liberalnego (młodoczeskiego), na wybory uzupeł­
niające nie stawiać żadnej samoistnej listy kan­
dydatów, i umówili się z mężami zaufania stron­
nictwa prawno - politycznego (staroczeskiego), 
wspólną ogłosić listę kandydatów na podstawie 
propozycyj komisyj wyborczych. Zewsząd uznano 
przytem, ze pożądanem jest, aby wyborcy sami 
zajęli się sprawami wyborczemi, kandydatów wy­
słuchali i co do ich kandydatury umawiali się, 
poczem lista kandydatów ułożoną zostanie w 
myśl większości wyborców każdego danego 
okręgu."

Przeczytawszy ten akt, Nowa Presse odcho­
dzi od zmysłów, klnąc liberałów czeskich, że się 
na łaskę i niełaskę poddali feudałom i ultramón- 
tanom. Rzecz naturalna! — główny organ pseu- 
doliberalizmu nie może przeboleć, iż zwarła się 
ostatnia szczelinka, przez którą można było roz­
szczepiać solidarność obozu czeskiego

I zawiedli się centraliści w nadziei, że sku­
tkiem „rzezi Niemców jako owocu polityki Taa­
ffego, gabinet Taaffego Stanie się niemożliwym 
w ogóle, a zwłaszcza u korony. Wysłanie jen. 
Krausa do Czech i pierwsze już jego kroki w 
połączeniu z spensjonowaniem p. Grunera i wy­
toczeniem śledztwa dyscyplinarnego (choć w for­
mie najłagodniejszej) br. Weberowi, nie mogły 
jeszcze przekonać eentralistów, że napróżno się 
łudzą. WymyślM waluą naradę gabinetową i 
podanie się całego gabinetu Taaffego do dymisji.

Nikt im nie uwierzył, a Taaffe wesoło śniadał z 
kolegami u sachera w Praterze, i jest w ogóle 
wesołym, jak może nigdy dotąd, i nigdy może 
nie był pewniejszym zaufania cesarza.

D. 26. bm. dr. Rieger składał cesarzowi po­
dziękowanie za order żelaznej korony 2. klasy. 
Cesarz nie zapuszczał się na pole polityki, ale 
przewódzcę Czechów z całą przyjął uprzejmo­
ścią Z Taaffem konferował dr. Rieger całą go­
dzinę, widział się też z ministrem Prażakiem — 
i zwłaszcza z rozmowy z Taaffem powziął prze­
konanie, że nietylko rząd, ale i korona w naj­
drobniejszych szczegółach zna tak przebieg jak 
i przyczyny burd pragskich i chuchlowskich, i ie 
sprawcami onych są właśnie prusofilscy agitato­
rzy. Korona potępia burdy, ale centraliści tylko 
na śmieszność się narażają, jeżeli sądzą, że z 
tych burd jaką korzyść odniosą.

Jeszcze gorzej podobno zawiedli się teutoni, 
szczając przeciw dr. Edwardowi Koppowi, pre­
zydentowi austrjacko-niemfeckiego Towarzystwa 
kurkowego. Chcieli go koniecznie zmusić, aby 
nie jechał do Monachium na ogólny zjazd nie­
mieckich Towarzystw kurkowych, gdyż wtedy 
byłby w imieniu strzelców austrjaeko-niemie- 
ckich przemawiał jaki prusońl, rozwodził żale 
nad opłakanem położeniem Niemców w Aostrji, 
wzywał Niemców z Rzeszy na ratnnek, klął 
Taaffego, i obwołał jedność Niemiec aż po Tryest. 
Takich mówek nie można się było spodziewać 
po dr. E. Koppie, który na zjeździe austrjacko- 
niemieckich towarzystw karkowych we Wiedniu 
agitacje teutonów nazwał „szwindlem narodo­
wościowym* i gębę zamykał tym, co w imie­
niu burszów wiedeńskich głos zabierali.

Ale towarzysze dr. E. Koppa, mimo nawo­
ływań wszystkich szrajbjingełesów, stanęli przy 
swoim prezydencie, co też jawnie oświadczyli, gdy 
pociąg z nimi miał wyruszyć z wiedeńskiego 
dworca kolei Zachodniej. Więc usiłowano w Mo­
nachium wyrobić, aby witano Austrj&ków lamen­
tującą perorą wielko-niemiecką, a w drodze ob­
rabiano dr. Koppa, aby takąż mówką Odpowie­
dział. Skończyło się jednak z obu stron ńa ko­
munałach, które szrajbjingełesów jeszcze bardziej 
rozsierdziły. A gdy przyszło do mów na wiel­
kim bankiecie pod p rezydencją jednego z króle­
wiczów bawarskich; gdy ten królewicz wielbiąc 
jedność Niemiec, tem goręcej podniósł, ile Niem 
cy zawdzięczać mają swoim partykularnym dy- 
nastjom i państwom, i te widocznie anti-pru- 
ską jirzemowę najbuczniejszemi przyjęto o- 
kłaśkami i okrzykami — powstał także i dr. E. 
Kopp, kapela zaintonowała hymu austrjacki, i 
dr. Kopp podniósłszy plemienną jedność Niem­
ców Rzeęzy i Austrji, podniósł jeszcze bardziej 
państwową odrębność Austrji i dynastję Habs­
burgów — którą to mowę z takiemłe samem 
przyjęto uniesieniem.

W ogóle Austijaków odszczególniano w Mo­
nachium. Kiedy w korowodzie pochodowym oni 
się zjawili, zasypywano ich bukietami, piwem, 
okrzykami, kokardami czarnożółtemi; a jenerali- 
cja bawarska dopiero na ich powitanie saluto­
wała i wiwat wzniosła. Co więcej — aby żaden 
teuton nie mógł się odezwać, ograniczono liczbę 
bankietów, a na bankietach liczbę mów, — co 
wszystko do wściekłości pobudza pisma wiedeń­
skie. Tylko Stara Presse ośmiela się napisać: 
„Pewni ichmościowie styryjscy będą milczeli w 
Monachium; a jeżeli głos zabierać myśleli, to po 
wielkim bankiecie pewnie sobie myśl tę z głowy 
wybili." A trzeba wiedzieć, że obecne wybory 
w Bawarji wydały ogromną większość antipru- 
ską i antiliberalną, zwłaszcza w Monachium — 
i można sobie wyobrazić, z jakiemi pojęciami 
wróci do domu obywatelstwo wiedeńskie.

Nnmer Deutsche Ztg. z d. 26. bm. skonfisko­

wany został z powodu naruszenia obyczajności 
z §. 516. kodeksu karnego i lżenia reUgii.

Z Pragi ponawia się wiadomość, że sejm cze­
ski bedzie d. 10. września zagajony, a już dnia. 
4. października zamknięty.

Rząd spodziewa się, że komisja budżetowa 
Izby posłów jeszcze przed Bożem Narodzeniem 
załatwi budżet na r- 1882, poczem zaraz wnie­
sie rząd i budżet na r. 1883, tak, aby go komi­
sja przed ferjami letniemi przedyskutować, a 
Rada państwa w jesieni przyszłego roku uchwa­
lić mogła, i następnie byłby już budżet każdego 
-roku w czas, tj. przed 1. stycznia uchwalany.

K t m p o n d e n c j t  „ S u .  H t r . “

Wiadeń d. 26. lipca.
Znowu mieliśmy przesilenie ministerjalne 

w szpaltach W. AUg. Ztg.! Nie trwało ono je­
dnak dłużej, jak kilka godzin, zanim Wiener 
Abendpost nie wyszła i organowi urodzonego mi­
nistra kłamu niezadała. Centraliści widocznie dzie­
cinnieją. Najdrobniejszą sprawę podnoszą oni, 
robią dużo wrzawy i w końcu wymyślają prze­
silenie. Tak było z powoda burd ulicznych w 
Pradze, tak jest też i z sprawą nowych dziesią­
tek a właściwie z rozporządzeniem ministra skarbu 
nakazującem kasom rządowym, żeby wymienione 
bilety bankowe zaopatrzone w czeskie lub w 
inne napisy, bez robienia żadnej trudności przyj­
mowały. Metoda ta eentralistów, mająca na celu 
przez ustawiczne puszczanie w obieg pogłosek o 
przesilenia, zachwiać u ogółu wiarę w trwałość . 
obecnego systemu politycznego, zaczyna jednak 
zwracać się przeciw nim samym, ponieważ ani 
rządowi ani większości nie wyrządzają tem naj­
mniejszej szkody, a  tylko sami siebie okrywają 
śmiesznością, Cóż też oni w przeciągu kilku dm 
ostatnich nie popletli na temat ,  sprawy dzie­
siątkowej" ! „Konflikt z Węgrami", .naruszenie 
statutn banku austro-węgierskiego*, „czesko-pol- 
ski szowinizm" i tym podobne skrzydlate fra­
zesy fruwały bez przestanku w powietrzu, za­
nim z nich się nie wykluł bąk o przesilenia mi- 
nisterjalnem. Bąka ubito urzędowem zaprzecze­
niem — Je ta t wird die arme Seele a Ruh ha- 
ben." Tak zawsze bywa, i dlatego, jak to już 
powyżej zauważaliśmy, cała akcja eentralistów, 
oparta na dziecinuem zmyślania, gubi się w 
piasku.

O konflikcie z Węgrami i mowy być nie 
może, a jeżeli hr. Szapary bawi we Wiedniu, to 
obecność jego w stolicy anstijackieg wręcz prze­
ciwną ma doniosłość, gdyż w obecnym wypadku 
chodzi o porozumienie się z rządem anstrjackim 
w celu ściągnięcia z obiegu nowych dziesiątek a 
zastąpienia ich innemi, na których wszystkie 
austriackie języki krajowe będą uwzględnione. 
P. Dunajewski za swe energiczne i taktowne 
wystąpienie w tej sprawie zasługuje na uznanie 
i pochwałę- Cała sprawa jest wprawdzie dro­
bnostkową, niemniej przeto ważną jest zasadni­
cza jej strona. Wielka arogancja eentralistów 
urosła przecież nie z czego innego, jak z na­
szych ustępstw w drobniejszych sprawach, dla­
tego dziś należy systematycznie wszędzie i przy 
każdej sposobności przestrzegać zasad równou­
prawnienia, gdyż tylko tym sposobem zdołamy 
skutecznie prowadzić walkę przeciw ich urosz- 
czeuiom.

Doniosłem wam już telegraficznie, że rady 
ministrów pod przewodnictwem cesarza wcale 
nie było, lecz że tylko odbyła się zwyczajna 
ministerjalna konferencja, na której bieżące 
sprawy roztrząsano. W pierwszym rzędzie cho­
dziło o ustanowienie terminu ostatniego dla zwo­
łania sejmów. Tenże też został ustanowiony na 
dzień 10. września. Kadencja sejmowa nie bę-

k r o n i k a  n a u k o w a
przez

Ludwika Masłowskiego.

(List Thompsona w Time»ie. — Powstawanie prą­
dów elektrycznych. — R°*kłaa ciał złożonych. — 
Prę* polaryzacyjny. — Po“ y«* Gnstoua PlantćgO. — 

Cylinder Faura).
Miesiąc temu prenumeratorowie Timcsa czy. 

tali w szpaltach tego pisma list słynnego fizvka 
Williama Thompsona mniej Więcej następując^
osnowy:

Od p. Kamila Faure’a znanego elektrologa 
francuskiego, otrzymałem t emi dniami skrzynkę 
drewnianą, niewielkich rozmiarów, ważącą 75 
funtów, a w niej kartkę, w której donosi, że 
przysyła mi W prezencie m i i ; 0n f u n t o s t ó p  
s i ł y  e l e k t r y c z n e j  Pojmujesz szanowny czy­
telniku zdumienie moje. Milion funtostóp siły e” 
lektrycznej! To znaczy takie ąuantnm siły któ­
re jest w stanie milion funtów podnieść na wy* 
Mkość Stopy, albo sto tysięcy funtów dźwignąć 
na wysokość dziesięciu stóp, albo wreszcie czło- 
•gjelw, ważącego 100 funtów wyrzucić na wyso­
kość 10.000 stóp czyli prawie odrazu na szczyt 
Montblancn. I  ta olbrzymia potęga, ta  kolosalna 
siła leżała przedemną w skromnej skrzynce dre­
wnianej, bezwładna, Martwa, odbywszy przed 
chwila podróż z Paryża do Glasgowa w 72 go- 
łłinach z równym spokojem jak korzec pszenicy 
lob Worek bawełny. Administracje kolei żelaz* 

ani w? domyślały nawet, że ten pakunek, 
od którego pobrały zapłątę za 75 funtów ciężą- 
rtt> Jóst aziwotworem takiego gatunku, iż byłby 
W *jauie siebie, razem ze wszystkiemi sprzęio- 
nem* w pociągu wagonami i lokomotywą, razem 
•z Pł*?*ynista, konduktorami, bremzerami, pała- 

choćby całym tuzinem członków Rady 
za^^dówczęjł podnieść jak piłkę w powietrze.

u chłonawszy % pierwszego wrażenia, zaczął 
Thompson skrzynkę rozbierać. Znalazł w niej 

cztery elektryczne bateije nowego pomy- 
ath każda z nich wyglądająca jak pospolity cy­

lindryczny słoik blaszany, 5 cali w średnicy a 
10 cali wysoki, bardzo zresztą podobny do tych 
blaszanych słoików, w których to nasze gosposie 
kawę pospolicie chowają. W słoikach zaś znaj­
dowały się pły ty  metalowe jedne ołowiane, a 
drugie m i n i 0We> zwjnięte w wężownice i po- 
przekładane filcowem suknem zmoczonem w kwa­
sie siarkowym.
. Czytelnicy a zwłaszcza czytelniczki raczą

WA.nini ?1TeiaiHĆ dziko brzmiącemi wyrazami, 
których już parę nzyliśmy powyżej W dalszym 
ciąga przekonają Się bowiem, i e  te wyrazy od­
noszą się do rzeczy pospolicie znanych używa­
nych niemal codziennie i wcale nie wyglądają­
cych tak strasznie jak ich nomenklatm?1Nie na­
leży więc wcale przestraszać się takim termi­
nem, którego znaczenia nie rozumie się na razie, 

cierpliwie przeczytać rzecz do końca. A obie- 
^njemy, przynajmniej na dzisiaj, cierpliwość tę 

wynagrodzić opisem wynalazku który 
“f  polu wielkiego przemysłu, ale także

"J™ ** " '“ 'te0’nne

żeli »ie u nas> to w ka£? Par9 mi&sięcy, j
zachodniej Europy, g o s p o f c  w stolicach
/ bedą manipulowały wvra»o ^A samą łatwo-

®yci«, o i a t ó a , ' f » ma- 
uI m  by ib«W m P ta s ią ,  łaby 
podobne np- sceny z życia domowego, 
wkrótce staną Się chlebem powszednim.

P a n i  (do służącego): Józefie, czy już na­
ładowałeś baterię? . , ,

J ó z e f .  Kiedy proszę Pani złamał mi się
drut przy a n o d z i e .

P a n i .  Ah! jakie wiecznie jesteś nieostro­
żny. — Biegnij że prędzej do elektrycznego ma­
gazynu i każ naprawie. (Zwracając się do męża) 
Warto mój kochany, żebyś mi kupił d r u g i e g o  
F a u r a ,  bo z jednym trudno dać sobie raaę. 
Dzisiaj np zaprosiłeś gości na wieczór, więc po­
trzebuję do obu salonów, do twojego i mojego 
gabinetu i do sali jadalną przynajmniej pięcin 
świec elektrycznych, tymczasem mój Faure daje 
mi tylko 25u 000 funtostóp siły. Więc jeżeli Ma­
rynia (panna służąca) cały dzień szyć będzie na

maszynie, to tyle siły zabierze, iż na wieczór 
prawie nic nie zostanie.

Takie to i tym podobne sceny będą tedy co- 
dziennemi zjawiskami za jakich parę miesięcy, 
tembardziej, że pomimo wynalazku Faura i in­
nych badaczy, mężowie będą zawsze kozłami o- 
fiarnemi wszelkich kłopotów domowych... chyba, 
że Ochorowicz wynajdzie w hypnotyzmie jaką 
na to radę.

Ale — wracajmy do rzeczy, a przedewszyst- 
kiem jeszcze do listu Thompsona. Tym razem 
cytnjemy dosłownie:

„Cudowna ta . skrzynka elektryczna jest w 
mojej pracowni przedmiotem nieustannych badań. 
Z nich się okazało, że w wyrażeniu Fanra, iż 
„posyłam panu milion funtostóp siły“, nie było 
żadnej przesady. Jeden z zawartych w niej czte­
rech cylindrów rozładowałem natychmiast i po­
tem naładowałem za pomocą mojej własnej ba- 
tęrji. Naładowawszy, postawiłem osobno, żeby 
się przekonać jak dłngó trwać może w nim za- 

siły elektrycznej. Dni dziesięć uważałem 
i jro dostateczny czas na próbę. Więc po upły­
wie tego czasu wprawiłem cylinder w grę i o- 

funtostóp siły, a więc więcej 
niż ćwierć miliona, co świadcz// że obliczenia 
p. Reymer, który je robił na prośbę Faura, były 
raczej skromne niż p ;esadne. Próba ta Wyka­
zała przytem, że skoncentrowana w cylindrze 
Faura siła elektryczna tak mało ulatnia się, ii 
prawdopodobnie po kuku dopiero tygodniach zna­
leźlibyśmy dostrzegalny w jej ilości uszczerbek. 
Zresztą w tej mierze należy zaczekać na dokła­
dniejsze i szczegółowsze badania. Ale na razie 
®°gę jn i śmiało powiedzieć, że wielkie zadanie: 
S * lezJ?nie sposobu spiiamianego przeckowy- 
S L ! 1*? ̂ f ry c z n e j/^ w  celu swobodnego prze­
rw „Atv k * jnięjsca na miejsce, używania kie-
Jr/o w sK  potrzeba, zostało świetnie, mi­
strzowsko rozwiązane przez Faura. Szczupłe 
ramy mego listu nie pozwalają mi snuć wnio­
sków co do moiebnych zastosowań tego wyna­
lazku na polu wielkiego przemysłu; to wszakże 
zaznaczyć mogę, że w życiu domowem baterie 
Faura znajdą niezawodnie natychmiast zastoso­
wanie, a wobec powszechnego elektrycznego o- 
świetlenia miast, które niewątpliwie za rok a 
najdalej ża dwa lata w całej Europie wprowa­

dzone będzie, będą one odgrywały tę samą rolę, 
jaką odgrywają stndnie po domach wobec istnie­
jących wodociągów."

W tem miejscu opuścić musimy Thompsona, 
bo Rady miejskie, lwowska i krakowska, goto­
we jeszcze pomyśleć, że on miał je na myśli, 
kiedy pisał o tak rychłem zaprowadzeniu oświe­
tlenia elektrycznego, że chciał oczywiście wy- 
szykanować ich projekta gazowe. Ale domysł ten 
byłby niewczesny i stwierdziłby tylko prawdzi­
wość przysłowia o nożyczkach. Drażliwości tak 
daleko posuwać więc nie wypada, bo skończy­
łoby się na tem, że uczony Anglik nie mógłby 
dotknąć żadnej naukowej mateiji bez tego, aby 
wnet nie odezwała się nożycowym dźwiękiem 
która z naszych rodzimych wielkości lub insty- 
tncyj.

Ale są jeszcze inne powody, dla których 
przerwać musimy przekład listu Thompsona, a 
z nich najważniejszy ten, ie Thompson w tem 
miejscu list właśnie kończy i dodaje jeszcze tyl­
ko wyrazy swych uczuć* dla redakcji Timesa, 
które prawdopodobnie nikogo z naszych czytel­
ników obchodzić nie mogą.

Odetchnąć nam teraz wypada i zebrać siły, 
bo do ważnej przystępujemy rzeczy, — miano­
wicie do wyjaśnienia na czem polega wynalazek 
Faura. Thompson wyjaśnienia tego nie podał, 
bo mu to oczywiście nie wypadało zrobić. Anuż- 
by Faure, chcąc iść w tropy żydów i Niemców, 
i okrzyczanego mistrza blagi, Edisona, podał do 
rządów o patenta? Nie mógł więc Thompson 
opisywać szczegółów i zasad) na których zbudo­
wana jest baterja Faura. Ale Faure postąpił 
tak jak robi człowiek przyzwoity. Wynalazek 
swój oddał dla dobra ludzkości i sam przedsta­
wił jego opis do Akademii francuzkiej. Mamy go 
zatem w ostatnim zeszycie Annałów paryzkiego 
Tow. fizyków, ale tam rzecz iest tak opisana, 
jak się pisze dla ludzi fachowych Zrobić z tego 
coś, co byłoby strawnem i dla zwykłych śmier­
telnych żołądków, jest zadaniem dość trudnem, a 
przedewszystkiem wymagającem wielkiej cierpli­
wości ze strony czytelników.

O nią też ich upraszamy.
Przypuśćmy, że mamy jakiekolwiek naczy­

nie — szklankę, miskę — a w niem jakikolwiek 
płyn dający się rozłożyć, dajmy na to zwykłą

wodę. Jeżeli więc teraz w wodę tę zanurzymy 
dwa jakiebądź metale, np. kawałek żelaza i ka­
wałek miedzi, to będą one działać na siebie pod 
względem elektrycznym w kierunku przeciw­
stawnym, co znaczy, że jeżeli je połączymy dru­
tem, to wzdłuż tego drutu biedź będzie nieprze­
rwany prąd elektryczny. A ponieważ, jak wia­
domo są dwa rodzaje elektryczności, dodatnia i 
ujemna, przeto w danym razie prąd elektryczny 
dodatni podąży od miedzi do żelaza, a prąd u- 
jęmny od żelaza do miedzi.

3eby wywołać takie wałęsanie się prądów 
elektrycznych nie potrzeba nawet aby zanurzone 
dó wody metale były w całej masie między sobą 
różne. Wystarczy jeżeli ich powierzchnie, sty­
kające się z wodą, są nieco odmienne. Kawałek 
żelaza z jednej strony, a z drugiej podobnież 
kawałek żelaza, ale powleczonego lekką powłoką 
miedzi, wywołąją znpełnie taki sam prąd ele­
ktryczny. Co więcej, można w tym kierunku iść 
jeszcze dalej i otrzymać prąd po zanurzeniu 
dwóch kawałków tego samego metalu, ale w ten 
sposób, że każdy kawałek przed zanurzeniem 
powlecze się ledziutką warstwą gazu. I tak np. 
można wziąć dwie blaszki platynowe, jedną po­
wlec wodorem, a drugą tlenem, obie zanurzyć 
do wody, połączyć drutem i otrzymać prąd ele­
ktryczny.

Z powyższego przekonać się mogła łaskawa 
czytelniczka, że elektryczność nie jest bynaj­
mniej czemś tak bardzo zagadkowem, dostępnem 
jedynie dla umysłów wyższych, jowiszowo na­
chmurzonych ogromem swej wiedzy, skoro daje 
się produkować zapomocą kawałka żelaza, ka­
wałka miedzi, odrobiny wody i rzeczy tak de­
mokratycznej jak miska kuchenna. Przekonanie 
to doda Jej zapewne otuchy w siebie i wiary w 
to, że koniec końców i to co dalej mówić bę­
dziemy, nie będzie wcale czemś górnolotnem.

Nieskończenie radzi jesteśmy, że tak szczę­
śliwie udało nam się przez próg umiejętności 
przekroczyć. Jesteśmy już w jej przybytku. 
Oddychamy jej atmosferą a wpływ tej atmosfery 
budzi w nas naukową ciekawość. Bo oto wła­
śnie strzela ona z inteligentnych oczu nadobnej 
czytelniczki w formie następującego pytania:

„Co też ów prąd elektnrezny, przechodzący 
od miedzi do żelaza i od żelaza do miedzi w o*



dzi j.lnak długo trwała, gdyż już 4. paździer­
nika ma się skończyć, a 10. października ma na­
stąpić zebranie się Izby poselskiej. Dziwić się trze­
ba, dlaczego rząd „sprzyjający Krajowi" tak krótki 
czas przeznacza dla obrad sejmów krajowych. 
Pod tym względem nie wyróżnia on się korzy­
stnie od rządów centralistycznych. Sejmy kra­
jowe, obradujące niespełna cztery tyg lnie, nie 
będą mogły nawet w połowie pokonać restan- 
eyj nagromadzonego materjału, nie będą mogły 
nawet i pomyśleć o załatwieniu wieln spraw, 
dobro kraju żywo obchodzących a zwłoki nie- 
cierpiącycli.

Poznań d. 26. lipca
ZH7 I  ;ząc w zeszłej korespondencji o wy­

borach na Szlązku, wypowiedziałem zdanie, iż 
i iś jeszcze nie możemy tam postawić kandyda 
tów narodowych- W tym samym duchu odezwały 
się dwa wybitniejsze głosy z Górnego Sz^zk? 
Jeden z nich powiada, że dziś możemy się tylko 
domagać, aby kandydaci, postawieni przez cen­
trum, umieli po polsku, aby mogli swym wyoor- 
eom zdawać sprawozdania, a lalej, że chociażby 
wybrano Polaków, tć ci nie mogą dziś należeć 
do Koła polskiego, gdyż wobec statutu w, człon­
ków Koła obowiązujących tegoby uczynić nie 
mogli. Drugi głos, pochodzący od kapłana, który 
w obozie, pragjąęym postawienia kandydatów 
narodowych uważany bywa za sztandar polsko­
ści na Górnym Szlązku, sdzywt się, że jedyr- 
droga, jaką lud polsk na Górnym Szlązku isć 
może,'jest 'rzymanie się centrum, ćo jUŻ zresztą 
ks jśimel na ' wiecu w Wrocławiu wytłómaczył 
Dziś zwalczyć należy liberalizm czasowo, a pó­
źniej germanizm Nawet taki kandydat, ja k dr 
Chłapowski — pisze dalej tenże wyborca -  >ar 
dzo jest na Szlązku miły lecz bez porozumienia 
się z centrum jego stawiać nie można

Jeżeli dwa głosy, pochodzące od osób tych, do­
skonale rzecz znających, a nawet tamże urodzonych, 
tak przemawiają, to wierzyć im trzeba. Sąd in­
ny, wydawany w Poznaniu zdała od źródła, przy 
zielonym stoliku, jest mylnym, a pamiętajm; że 
i my użalamy się na dekreta wychodzące z Ber­
lina, które oparte są nie na badaniach miejsco­
wych (chyba tendencyjnych), lecz z poza zielo­
nego stolika, przy którym bardzo wiele przed­
miotów wygląda jako moiebne do wykonania, a 
które w rzeczy wistości wykonać się nie dadzą. 
Ależ już. samo żądai ie, aKy reprezentanci ludu 
polskiego umieli po polski wielką jest zdobyczą, 
z? którą pójdą niezawodnie inne.

Na przedstawienie *»osła krotoszyńskiego, Ks. 
dr. dażaz wskiego, wydał minister kultu reskrypt 
do rejencji, ażeby w parafiach przez śmierć pro- 
boszezy osieroconych, w których atoli fungnja 
księża wikaijusze, ua mocy pierwotnej wokac 
do sprawowania właściwych parafialnych czyn 
ności podczas rekurs* uprawnieni, pozostawiano 
obecnie księg kościelne i pieczęcie1 celem wy­
stawiania odpisów z tychże ksiąg. Dawniej po 
śmierci proboszcza landrat bez pytania księ­
gi zauierał i wydawał z nich wyciągi urzędowe, 
co dla interesowanych osób wielkich mozołów 
było powodem. Aleć obecnie, jak powiadam mi­
nister wyda' powyższe rozpor fcdzenie datowa­
ne 5. lipca rb. pod liczbą G. U. 2063. Gzy atoli 
sądzicie, że wiadze nasze się do rozporządzenia 
tego stosują. Jakoś u nas tego znać nie chcą - 
o nic więcej widocznie im nie idzie, tylko o 
ustawiczne aam [opiekanie. Bo oto w Wierzchuci­
nie, dekanatu bygdoskiego, r  brał komisarz ob­
wodowy z polecenie ejencji ' r  d. 20. bm. ks. 
Jaskólskiemu pieczęć i księg. kościelne, pomimo 
ego proT.esti i odwoływania się na powyższy 
reskrypt, ą dodać wypada, że ks. J. urzęduje w 
wspomnionej parafii od r. 1867 i w kontrakcie 
swym ze zmarłym proboszczem miał prowadze­
nie ksiąg koś dębnych jako speo,alny obowiązek 
nałożone. Rej meja niezawodnie- księgi zwróci — 
dziwTem atoli zawsze będzie że nie zna re­
skryptu ministorjalnego, a  raciej znać go nie­
obce, aby tylko nam dokuczyć.

Niemiec nasz tylko wtenczas patijotyzm 
swój niemiecki okazać umie, gdy go to nic albo 
mało co kosztuje. Najbardziej go okazać umie, 
gdy np. na teatr wyłącznie niemiecki ogromne 
■umy z asy miasta, do której wpływają poda­
tki i z rąk polskich, asygnować może, warując 
przytem, aby polskich przedstawień w teatrze 
j.ie dawano. Gdy przyjdzie saś płacić dobrowol­
ne datki na jakieś cele patrjotycźno - niemieckie, 
początkowo się Niemiec rozentuzjazmuje, miano­
wicie u nas, aby coś na przekorę Polakom zro­
bić — atoli później, gdy przyjdzie płacić regu­
larnie takie dobrowolne podatki na cele patrjo- 
tyczne, skrzydła opadąją, bo niema z tego ża­
dne., korzyści. Tak ńę stało z tutejszym „Se-

danyereinem", który się przed 10 laty zawiązał 
celem uroczystego obchodzenia dnia 2. września. 
Jłacono przez pewien czas takie dobrowolne no- 
datki i sztucznie podtrzymywano patrjotyzm pru­
ski. Dziś ten Verein się rozwiązał, sobotę 
ta walne zebranie przybyło aż 3 Niemców, t. j. 

przewodniczący, burmistrz Hersw, kasjer, poczt- 
halter Gerlach i sprawozdawca jeć ego z tutej­
szych dzienników niemieckich. Uchwalono w 
dwójkę stowarzyszenie to ro: nązać, a pozostałą 
kwotę przekazać tutejszemu landwervereinowi. 
Gdyby to tak wolno było znaczne sumy przeka- 
nywać z obcych kas, toby się może patrjotyzm 
pruski długo jeszcze na takiej sztucznej drodze 
utrzym ał!

Paryż d. 24. lipca.
Przebyliśmy w Paryżu męki czyśćcowe z po­

wodu upałów, które zaczęły być groźne tembar- 
dziej, że dyrektor robót publicznych p. Alphand 
zalecał publiczną odezwą oszczędność wody, dla­
tego też ulice nie były skrapiane jak zwykle. 
Kurz, upał były to dwa elementa nadzwyczaj 
dokuczliwe. Od paru dni natężenie upałów zna­
cznie się zmniejszyło i czas jest znośniejszy. By­
ło wiele wypadków śmieici z powodu upałów, a 
kompanie omnibusów i powozów straciły mnó­
stwo koni. Dziś dobroczynny deszcz w nocy u- 
padł i nie wątpię, że mieszkańcy ognistego gre- 
du powitali go z radością; i ja po długiem znę­
kaniu uczułem chęć do pracy. Najpierw wziąłem 
za pióro, aby napisać list do Gazety, względem 
której od Daru dni jestem dłużny.

Najpierw wypada mi podziwiać bohaterskie 
zachowanie się dwóch Izb, które można powie­
dzieć nieprzerwanie obradowały, ale z takim po­
spiechem i roztargnieniem, że nawet nie wie­
działy, czy znajdują się w dostatecznej liczbie 
do głosowania. I  tak senat wziął pod obraay 
prawo o ustanowieniu szkół normalnych, aby 
przygotować nauczycieli-kobiety do kierowania 
szkołami dziewcząt, i dopiero gdy przyszło do 
głosowania, dostrzeżono, że senat nie znajduje 
się w dostatecznej liczbie, aby głosowanie było 
prawomocne; aż na uastępnem posiedzeniu d. 23. 
bm. senat uchwalił rzeczone prawo 170 głosami 
przeciw 107. Na tern samem posiedzeniu.. przyję­
to także prawo o zarządzie wojskowym, którego 
główną cechą jest rodzaj decentralizacji w zą 
patrywanin wojska w różne potrzeby, szczegól­
niej podczas wojny. Minister wojny i marszałek 
Canrobert mocno się tenru opierali, jednak zda­
nie komis, senatu przeważyło. Głównym powo­
dem oporn były nieszczęsne wypadki wojen 
ne z 1870 r., dlatego oądźcobądź usiłowano oba­
lić dawnj system ińtendantury, który tak smu­
tne wydał owoce.

Nareszcie posiadamy nowe prawo o prasiej 
którt ma trzy główne zalety. Najpien znosi 
wszelkie dawne prawodawstw„, które oddawałv 
dziennikarstwo na pastwę samowoli. P< rtóre no­
we prawo ogłasza wolność druku i handlu księ­
garskiego. Po trzecie usuwa obowiązek składa­
nia kaucji przy założeniu jakiegokolwiek dzien­
nika. Nareszcie dziennikarstwo w prowadzeniu 
rozpraw niema innej granicy, jak zniewagę i o- 
brazę osobistą.

Na mocj nowego prawa > prasie moznaby 
założyć dziennik polityczny w celn objaśniani; 
Europy o ważności sprawy polskiej, której na­
wet ludzie uczeni nie rozumieją. Tu w Paryżu 
znajdują się dostateczne siły do wydawa i; 
dziennika p lskiego po francusku. Odzywamy się 
więc do patrjotów, aby pomyśleli o tej tak wa 
żnej sprawie, zwłaszcza że program Prze<jhdv 
Polskiego był zakomunikowany znakomitościom 
polskim w Galisji i Poznańskiem, które go u- 
znały za odpowiedni. Obecnie już nie chodzi o 
zbieranie tysięcv na kaucję, ale po prostu o 
wydawnictwo, które nie ymaga wielkich ofiar. 
Ograniczam się dziś n? tych kilku słowach, 
wskazując na ważność i pożytek dziennika, któ­
ryby walczył z kłamstwami moskiewskiemi, da 
wał prasie zagranicznej dokładne i pewne obja 
śnienia o wypadkach zaszłych w Polsce. Przy­
pominam sobie artykuł ogłoszony w Brukseli 
pod tytułem „La fausse medaille" w piseuiku 
poświęconem medalionom, gdzie z niewypowie­
dzianą zu iwałością nazwano prześladowani; 
unitów podlaskich kłamstwem, a temsamem i 
medal wybity staraniem komitetu lwowskiego na 
cześć męczenników poprostu wymysłem. Gdybyś­
my mieli swój organ, tego rodzaju zuchwałość a- 
jentów moskiewskich za granicą znalazłaby na 
leżyte skarcenie i sprostowanie.

Wszystkich uwaga jest zwrócona ku przy­
szłym wyborom, które pomimo różnych donie­
sień najpewniej odbędą się we wrześniu. Od cza­
su jak istnieją wybory ive Francji, można śmie

ło powiedzieć, że będą to sdyne wybory w ży­
ciu politycznem Francji, które się odbędą bez 
żadnego nacisku, bez uniesienia i gniewu, pod 
osłoną wolnych praw o zebraniach i prasie, bez 
trwogi i obawy o formę rządu. Wszyscy kan­
dydaci w wyznaniach swej wiary będą się tylko 
silili na programy do przyszłych reform. Zawsze 
ta epoka będzie bardzo ważną w życiu polity­
cznem narodu francuzkiego. Po raz pierwszy 
jest zupełnym panem siebie samego i z zupełną 
swobodą wypowie swe życzenia.

Na drugi dzień po obchodzie uroczystości 
narodowej d. 14. pca, legitymiści chcieli oka­
zać swe przywiązanie do potomka Burbonów, hr. 
de Chambord, odprawili więc uroczyste nabożeń­
stwo w kościele St. Germain de Prćs. Znajdo­
wał się tam i Don Carlos, którego następnie wy­
dalono z Francji. Najnieroztropniej postąpili u- 
czniowie szkoły wojskowej w S t Cyr, którzy w 
mundurach przyjmowali udział w tej manifestacji, 
dlatjgo wyrokiem ministra zostali wcieleni do 
pułków jako szeregowcy. Zauważano, że na 27 tak 
ukaranych uczniów, 23 wyszło ze szkół jezui­
ckich. Wypadek ten iywołał ogromnj Nas 
w różnym HerunKU. Dzienniki nieprzychylne 
jezuitom, biorą ten wypadek za dowód, że oni 
wychowują przyszłych zdrajców republiki. Z na- 
szei strony nadmienimy, że zakłady naukowe 
katolick e lepiej by zrobiły, gdyby zamiast za­
szczepiać w młodych pokolenia^ i namiętności 
polityczne, u:zyty cnoty i moralności religijuej, 
które są poć stawą społeczeństwa

O zdobyć’" Sfaxu wiadomości z Tunisu są 
coraz pomyślni jsze.

M o s k w a .

O działalności Ignatiewa przynosi nam po­
czta dzisiejsza parę następujących faktów, za­
sługujących na zanotowanie.

P ‘dobno IgnQtie~ a trapi dotąd w wysokim 
stopniu ta okoliczność, że Melików, o którego 
zdolnościach umysłowych jest on jak najgorszego 
przek,nanip pozostawi; do sobie jak najlepsze 
wspomnienie, uzyskał n, aut człowieka humani­
tarnego, z sercem, uczciwego gdy tymczasem on, 
Ignatfew, jakkolwiek yywrac; na wszystkie 
strony :oziołki, nie może najmniejszej wzbudzić 
sympatji: niema ż nej szansy pozostawienia do­
brej po sobie opini Wpad’ więc teraz na po­
mysł -  ak opowiada osoba, która z nim jest 
w nągiąj styczności, a Która wiadomości te za­
komunikowała W. Mig, 74g. — wydać dwa hu- 

lanitarne rozporządzenia. Naprzód dozwolić ży­
dom mieszkać we wszystkich guberniach caratu, 
a tastępnie znieść zakaz, zabraniający katolikom 
i Polakom kuDować dobra w prowincjach Za­
branych.

Ten krok ma l pozyskać serca wszystkich 
ludzi liberalnych Natomiast inny jego projekt 
pozyska mu serca chłopów. Wiadomo, że Abaza, 
przed ustąpieniem swojem z posady ministra fi­
nansów, wr iósł projekt obniżenia kwoty inde- 
mnizacyjnej opłacanej przez chłopów. ^  idomo 
dalej, że do przeprc 'adzenia w życie tego pro­
jektu powołano komisję, złoże ią z 12 ekspertów. 
I wiadomo wreszcie, że komisja ta przedłożyła 
rządowi dwa projekt* jeden większości, drugi 
mniejszości. Nr czem polegała różnica między te- 
mi dwoma pn aktami, dotąd nie wiedzieliśmy. 
Obecnie dowiadujemy się, że w komisji owej’ 
wniósł Ignatiew kontrprojekt, idący dalą aniżel 
projekt Abazy ¥ ustępstwach dla włościan i 
przyznający im ulg o wiele więcej. Owoż ten 
projekt Ignatiewa został w komisji przyjęty wię­
kszością 9 głosów przeciw 3, a natomiast pro­
jekt Abazy przyjęty został 3 głosami przeciw 9. 
Tym projektem większości jest Drojekt Ignatie­
wa, a projektem mniejszość: projekt Abazy.

W końcu postanowił Ignatiew zaskart « so­
bie serca dziennikarzy — i oto co obmyślił. Cy­
tujemy dosłownie odnośDy ustęp z listu osoby, 
będącej z nim w zażyłości, a pisującej do W. 
Allg. Ztg.

,W  tych dniach — pisze ta  osoba — poja­
wiła się w tutejszych dziennikach następująca 
notatka: „Jak nai donoszą, zanosi się na waż 
ne reformy na polu praaowem, a przedewszyst- 
kiem ma być wypracowaną osobna ustawa Dra- 
sowa, która ułatwi prane moskiewskiej spei*. >- 
nie swego posłannictw; “ O powstaniu tej dość 
mistycznej notatki dowiaduję się następujących 
rzeczy: Kiedy Tgnatiew objął „rządy*, ho wpro­
wadził na miejree liberalnego Abazy, naczelnego 
cenzora prasy, księcia Wiazemskiego, klerykała 
prawdopodobnie ma tego, aby zrobić pewną kon­
cesję stronnictwu Pobiedenoscewa i Katkowa. 
Ignatiew dał też ks .azemskiemu dość szero­
kie pełnomocnictwo Przed kilkoma dr iami wydał

też ks. Wi&zemski okólnik, który zabrania dzien­
nikom podawać sprawozdania z publicznie odby­
wających się obrad ziemstw powiatowych i gu- 
bernialnych. Ten zakaz popsuł naturalnie krew 
reaaKtorom. Poradzili sobie: snaleźli sposobik 
zwrócenia uwagi ministra na coraz jaskrawiej 
w oczy bijące ograniczanie prasy. Minister ka 
zał sobie przedłożyć serję cudackich okólników, 
których autorem ks. Wiazemski, i — zdziwił się 
niepomiernie, że w ogóle jeszcze dzienniki wy­
chodzić mogą, skoro okólniki te zakazały oma- 
w inia spraw dworskich, rządowych, sądowych i 

iministracyinych, dalej sprawy polskiej, stosun­
ków na Kaukazie, sprawy Kirgizów, wreszcie 
sprawy nihilistów i —  ziemstw!

Zdziwienie swe wyraził p. minister najstra- 
szliwszem miganiem piorunów, klnąc na czem 
świat stoi i rozkazał przedłożyć sobie wszystkie 
akta dla przestudjowania. Mówią, że zamierza 
obecnie odwołać wszystkie te słynne okólniki, 
które niepotrzebnie ograniczają prasę w wypeł­
niania jej obowiązków i w omawianiu kwestyj 
bieżących. Czy jednak słowa zamienią się w 
czyn ?“

*Jc ile
Z Wilna donoszą, że aresztowano tam dzie­

więciu Poważanych w mieście obywateli, z po 
wodu, jakoby miel: należeć do nihilistycznego 
"wiązku. Kilka z aresztowany fii sa adwokatami.

*
*  *

W liście petersburgskim Dz. Pozn czytamy 
między innemi co następuje:

„Rzym spać nie daje rządowi moskiewskie­
mu. Cenzura wyraźnie zabrbniłą pisać o uroczv 
stościach rzymskich. Prawosławie skompromito­
wało się fatalnie. Nie pozostaje więc nic innego, 
jak milczeć. Oa czasu do czasu tylko takie oi- 
śmidła jak Ruś, Nowoj- Wrcmia lub Kijewlanin, 
nie mogąc widać znieść tej porażki, którą im 
świat cywilizowany zadał, wyrzucają ze swych 
gardzieli potoki błota i zaraźliwych wyziewów, 
które zdradzają ich gniew bezsilny. Kijewlanin 
w dodatku odgraża, się, że moralne fiasco, jakie 
stało się udziałem moskiewskiej’ nauki i polityki, 
powinno się odbić na nas. Świstek tei papieru, 
który spełnia funkcje żandarma na Rusi filozo­
fuje mniej więcej w następujący sposób: „Jakąż 
chcą wyrządzić przysługę swym „zakordonowym 
braciom*, tj. mieszkańcom królestwa Polskiego, 
c panowie (zamieszkujący Galicję) ? Czy pragną 
ażeby rząd moskiewski zwrócił uwagę na ich 
czyny? Tego celu już dopięli: pełnomocnicy mo­
skiewscy pp. Buteniew i Maso.ow zerwali dalsze 
układy, i zostali zawezwani do Petersburga 
Z moskiewskiego punktu widzenia rze^y  z oko 
liczności tej nie można się nie cieszyć, ponieważ 
wszelkie umowy z Rzymem żadnej i b mogły 
przynieść korzyści, jedynie tylko związałyby nam 
ręce, ale wątpić należy, czy z tego będzie zado­
woloną Warszawa. A to dopiero krok pierwszy; 
w odpowiedzi na każdą agitację w królestwie 
Polskiem rząd nasz znajdzie, jeżeli będzie to n- 
ważał za właściwe, takie środki, które od razi1 
śmierć jej zadadzą i pok żą polsk u krzykaczom, 
ze moskiewski rząu nie ty1 ko nie pójdzie do Kf 
nossy ale dowiedzie zaraa jm, że z pewnemi rze­
czami żartować wcale nie wygodnie. Czy pragna 
tych środków galicyjscy przodownicy w kontu 
szach i księżych sukniach? W interesie samych 
Polaków byłoby bardzo pożądanem, ażeby gali­
cyjscy ich bracia przestali agitować, agitacje te 
bowiem mogą przynieść Polakom gorzkie owoce.* 
Iście po moskiewska, a jeszcze podlejsamn dr 
chem podszyte są „ jraży : „Cołj s l ireg mepflĘ 
jaźnych dla Moskwy demonstracyj, zaczynając od 
epizodów jubileuszu Kraszewskiego i kończąc na 
polskiem memorandum do papieża, i na słowiań­
skiej pielgrzymce, jest najlepszym dowodem, że 
polscy przodownicy nic nie zapomnieli i niczego 
nie chcieli się nauczyć. Wszystkie te fakta przy 
pomłnają nam konieczność, abyśmy bez przerw} 
i ciągle robili swoją noskiewską sprawę w kra 
ju Zachodnim." Przekład dosłowny. To, co tu 
tak świetnie wypo^ edziano — w taki sam Bpo- 
sób, z małemi ledwo warjantami, powtarzają 
wszystkie gazety

Na domiar nieszczęścia, które trapi Moskwę 
pod postacią „kiamoły wszystkie żyw..ły nie­
ba i ziemi sprzysięgły się na poddanych białego 
cara. Aura nie dopisuje; w rozmaitych miejsco­
wościach południowej Moskwy zjawiają się prze­
różne robaki, które psnją zasiewy; choroby tra­
pią lud i wojsko; urzędnicy kraduą jak mogą 
najlepiej; a w dodatku tuż pod bokiem białego 
cara zjawiła się morowa zaraza na bydło, która 
już i ludziom zaczyna się udzielać. Nad je­
ziorami Ładogą i Onegą bydło zaczęło padać o& 
zaraz: przed pani tygodniami; brak porządny^ 
urzędników i weterynarzy zrobił to, że zara

coraz większe zaczęła przybierać rozmiary, aż 
nareszcie ludzie zaczęli chorować. A prz; dwo­
ma dniami w jednym z domów n& Ligówce w 
Petersburgu zachorował jakiś człowiek, przyby­
ły z Nowej Ładogi Izolowano go zupełnie celem 
zabezpieczenia sąsiadów od zarazy. Czy jed~>ak 
zaraza nie zechce się rozszerzyć — trudno prze­
widzieć."

I n l i  M m  i
Dnia 28, lipca.

* Termomutr dochodzi w południe do 20° R.; 
wiatr północno-zachodni, p ichmnrno.

* Minister handlu ndzielił szkole koszykarskie,, 
w Jarosławiu 500 zł. subwencji i mianował: tam­
tejszego starostę p. Beneszba zastępcy minist ir itwa 
handlu w zarządzie tej szkoły.

* Nagła śmierć. Inżynier krajowy Kccord przy­
bywszy ze swoim synem z Rzeszowa^ do Wiednia, 
został tknięty pierwszej nocy po przybyciu apople­
ksją i w kilka minnt życie zakończył.

* Dyrekcja telegrafów Z dniem 15 lierpnia 
b. i\, otwiera knrs nauki telegrafii dla mężczyzn 
we Lwowie.

* Egzamin w Drohowyżu. W sobotę amib 30. 
b. m. przed południem, odbędzie się w zakładzie 
sierot w Diobowyżu doroczny egzamin publiczny 
wobec zaproszonych, jak zwykle, delegatów Wy­
działu krajowego, kuratora fundacji hr. Skarbka i 
wielu gości.

* Menazerja Kleeberga. £a dwa tygodnie urzy- 
będzie do Lwowa jedna Z największycn menażeryj, 
zawierająca bardzo liczne okazy z państwa zwie­
rzęcego. Między Jnnomi znajduje się, w żadnej me 
nazerji dotąd nie pokazywany, hiDopotam (koń rze­
czny), piękne egzemplarze małp, etc. etc.

* Nieporządek we Lwowie. Od jednego z mie­
szkańców nl. Gródeckie] otrzymujemy następujące 
pismo:

„Ulica Gródecka, a szczególnie jąj górna część, 
od ulicy Solami do wjazdu na dworzec kolei K. L-> 
nie może się wcale poszczycić opieką świetnego Ma 
gistratn. Procb i śmiecie takie, jakich sznkać w 
uajmniejszem miasteczku na prowincji. Polewanie. 
nlicy, jeżeli się odbywa, gdyż nie odbywa się Co- > 
dziennie, przedstawia prawdziwie ciekawj obraz. • 
Eonie ciągną małą beczkę wody i idą dość szybko,. 
woda ledwie sącząca się pokrywa tylko górną war­
stwę prochu, a polanie jakkolwiek zwykle w 3 pa­
sach się powtarza, ledwo '/, część drogi eajmuje. 
"W przeciągu godziny «fai śladu polewania.

Jeżeli polewanie dbywa się we własnym zą 
rządzie świetnego Magistratu, to niedbalstwo i brał 
dozoru pudziyrienia godne, a jeżeli odbywa sfi w 
drodze przedsiębiorstwa, to względy dla prze* ję  
biorcy, a zupełna bezwzględność dla nieszkan-ów 
miasta, znpełnie nie wytłómaczona.

Jak z polewaniem, tak dzieje się ze śmiecia 
mi, Od cz1 su do czasu, pojawia się zastęp starych 
bab, aresztantów lub niedorosłych chłopców, i c* 
wśród tumanów kurzu, zmiatają proch na kupy, 
które za chwilę wozy, dorof' i  i wiatr zupełnie roz­
noszą ; gdyż śmieci tych prawie nigdy nie zabiera 
ją odrazn, lub nie zabierają znpełnie.

Istnieją przepisy, by właściciele kamienic Ka­
zali polewać chodniki przed swemi domami, to je ­
dnak. na ulicy Gródeckiej jeai rzeczą nie pra tv- 
kowaną —  i nie można się temu dziwić, jeieB świe­
tny Magistrat daje tak dobry pizykład

Na ulicy Gródeckiej, mianowicie koł( w. -iza„ 
u* dworzec kolejowy, ruch ~70zów i dorożek ol­
brzymi, ztąd też odpowiedni >roCh i śmieci Mie­
szkańcy duszą się wśród panujących upałów w mie­
szkaniach, gdyż okien ani uchylić nie można, a ja ­
dący i idący tą ulicą, uciekają j a^ najprędzej i 
tnmanów kurzu, gdyż ani oddychać ani oczu Otwo­
rzyć niepodobna.

Spodziewamy się, że te uwag, spowodu-- 
ją świetny Magistrat do zar* t  ema odpowiednich - 
arodków.“

* 0 Towarzystwie kf®a^ owem mlejskhm wo 
Lwowie bedącem jat "rla. „ ,° w konkursie, pisz; 
Związek: Smutna pr*eP0W l:ila nasza, że do dwóch 
lat dyrekcja i zar**uca masy upadłego Towarzy­
stwa kredytowego J  nieJ8«ego we Lwowie spożyją 
wszelkie j igo ak^w.at a dla wierzycieli nic nie p 
zostanie —- b°?o7flp! “ie spełniła! Jak bowiem ii. 
początku ’ r‘,j ] 879 p. zarządca masy spra
wę tegoż «P"a'e£° owarzystwa na szersze rypro- 
w jzj p°Je * 2wołał formalną ankietę dla na; adze- 
nia ślii konkum poprowadzić niejako pod kon­
tra publiczną j możliwie z z najmniej; zą stra­
tą l̂u v Ir2ycieli i członków Towarzystwa — tak 
tera: od dwóch lat żadnej wiadomości nie udziela
orgai m publicznym, a na nasze zapytania w d. 
r0kcji, otrzymaliśm; dość suchą i kategoryczną oa-

wej codzie robi? Czy zostawia po sobie jaki 
rezultat?*

Ale oczyt ście, i ro nie małej wag- Prąc 
ten nie napróźno przenika wodę, ale wykonywa 
w niej pracę „lbizymią, lotęiną, taką jakiej nie 
byłaby w stanie sprostać adnr siła ludzka. Jest 
to niezawodnie trochę ubliźającem dla rodzaji 
ludzkiego, że to czego nie jest w mocy dokonać 
najsilniejszy człowiek, może być wykonanem 
przez emanację, wypływającą z zwykłego gwoź­
dzia połączonego drutem z pospolitym trojakiem 
miedzianym. Ale cóż robić, trzeba { ę ze swyn 
losem pogodzić i skonstatować ten fagi, że pod 
wpływem prądu elektrycznego ;voda się rozkłada 
na dwa ^azy, których połączenie stanowi ją 
właśnie. I to nietylko woda, de każdy płyi 
złożony, rozłoży się pod wpływem elektryczności 
na swe składowe części. Weźmy np. jodek że­
laza. Jak woda pod opływem prądu elektrycz­
nego rozkłada się na wód i tlen, t» i  podobnież 
jodek żelaza rozłoży s:ę na jod i żelazo.

Lekkie zmarszczenie brwi _ u łaskawej czy­
telniczki daie mi do zrozumienia, że niepotrze­
bnie wprowadzJem w grę j tkić nowy związek 
chemiczny. Tymczasem wyjaśni ón nam lepiej 
niż woda niektóre procesa elektryczne r orzy- 
tem nie aależy w:ale do rzeczy małozn nych. 
Być nie może aby w domu pani nikt nigdj nie 
był chory na duksję. Owoż pierwszym środ­
kiem, który w takich razach lekarze zapisują, 
jest, smarowanie dziąseł tynkturą jodową, ina­
czej Jodyną, płynem koloru Bismarck cnrage. 
Płyn ten jest jodem rozpuszczonym w alkoholu 
i posiada właśnie tę barwę jaką ma jod w sta­
nie chemicznej czystości. Jeżeli jednak półą- 
1 zymy jod z .elazem, . .rzymamy ciało barwy 
-sno-zie mej, któr e chemicy nazywają jodkiem 

żelaza, a ktorogo używają także nieraz ja^o le- 
kar wa. Dodają do niego wody i cukru i two­
rzą bardzo przyjemny syrop.

Co do nas jednak, to ponieważ w danej 
chwili syrop i n i potrzebnjeuy, więc (.ofiarny 
tylke wody i o dymamy "iecz jasnozieloną. 
W ciecz te zanurzymy dw*e blaszki platynowe, 
połączone drutami z bateiją elektryczną, '‘ pu­
ścimy prąd elektryczny.

Cóż się dzieje ?
Płyn z^wie rający w sooie jodek żelaz», po­

czyna się rozkładać na swoje pierwiastki. Ale 
w tym rozkładzie uderza nas przedewszystkiem 
ciekawy objaw. Dostrzegamy bowiem że około 
tej biaszki, przez którą elektryczność dodatnia 
w c h o d z i  do wody, skupia się jakieś brunatne 
ciało i całą platyno ./ą blaszkę pokrywa sobą. 
PonKi ,ż ma ono tę bai rę jaką miewa Bismarck 
w chwilach wściekłego humoru, domyślamy się 
więc, że jest jodem. Natomiast dokoła drugi'., 
blaszki, przez którą elektryczność dodatnia wy 
c h o d z i  z wody, zbiera się tylko czyste żelazo i 
lekką warstwą blaszkę platynową pokrywa.

Nie zawsze jednak rozkład ciał za pomocą 
elektryczności odbywa się w tak prostych for 

lach. Zdarz,, się często, że pierwiastki wycho­
dzące ze związku, napotykając jakiekolwiek inne 
ciało, z którem połączyć się mogą, wchodzą z 
niem natychmiast w nowy związek. Jest to >ko 
Hczność dla nas bardzo ważna, bo jak się prze­
konamy wkrótce, bez niej nie byłoby bateiji Faura.

Ostając przy tym samym eksperymencie, to 
jest przy jodku żelaza, możemy tę własność ciał 
natychmiast sprawdzić. Wystarczy wziąć, zamiast 
blaszek platynowych, miedziane, a wtedy na je­
dnej z nich otrzymamy tak  jak poprzednio war 
stwę żelaza, natomiast na drugiej nie znajdziemy 
nic, coby nam Bismarka przypominało. Napotka 
my jedynie jakiś proszek, nkrozpuszczający się 
w wodzie i mąjący chyba to wspólnego z nie­
którymi dyplomatami, że iest bezbarwny. Będzie 
to jodek miedzi.

Parę tych dośi adczeu opisanych powyżej, 
stanowią już pewien zasób riedzy, z pomocą 
którego możemy, drogą rozumowania, wysnr ć je 
dno bardzo dla nas ważne prawo fizyczne.

Widzieliśmy jak prąd elektryczny rozkłada' 
jodek żelaza. Oznacza to, że prąd przenikając 
przez jodek żelaza wykonywał w nim pewna 
p r a c ę ,  której rezultatem było skupienie jedne 
ze składowych części jodkn żelaza dokoła jedne 
go bieguna, a drugiej — dokoła bieguna drugie­
go. W tern zatem rozłączeniu, rozerwaniu, roz­
dzielę: u tych ciał — jodu i żelaza — tkwi owa 
prac Etórą prąd elektryczny wykonał.

Możemy zaraz przekonać się o tern. Mamy 
: aczynię, -w, niem rozczyn jodku żelaza i dwie 

platynowe blaszki, połączone drutami z baterją

elektryczną. Puściliśmy z oaterj prąd i jedna 
łaszka pokryła się brunatnyi jodem, druga że­

lazem. Odpinamy od blaszek druty idące do ba- 
terji, a natomiast łączymy blaszki zc sobą za 
pomocą zwykłego jednego drutu.

Przypatrzmy się *eraz uważnie temu cieka­
wemu zjawisku, które się przed nami odbywa. 
Blaszki platynowe zaczynają stopniowo tracić po­
włoki jodu i żelaza, znajdujące się na nich i po 
chwili odzyskują cha -akterystyczny ten metalowy 
Dołv°k, jaKi ma platyna. Gdzież więc podział 
się jod, który zabarwiał jedne blaszkę, a gdzie 
żelazo, które powlekało drugą ?

Odpowiedź prosta: nołączyły się znown i 
utworzyły jodek żelaza. Ta praca, która pierwo 
tnie zużyią została ńa rozłożeni.) ródku żelaza, 
zużytkowała się teraz na ponowne sformowanie 
go z iego składowych części. Chcąc jednak do­
kładni b zrozumieć proces, jaki tu się odbył, na­
leży przywołać sobie na pamięć to cośmy mówili 
powyżej o gwoździu i o trojaku miedzianym. 
Blaszki platynowe, zanurzone w ciecz, nie były 
w danym razie identycznym metalem, a to d 
tego, że ii- atomami piatyny, ale atomami tych 
powłók, które je pokrywały stykały się z cie­
czą. Jedna z nich była właściwie blaszką jodo­
wą, a druga blaszką że]azną, przeto działały na 
siebie jakc dwie odrębn; sui stancje, to znaczy 
tworzyły piąd elektryczny, v.tóry po drucie dą­
żył od jodu do żelaza, a w cieczy od żelaza o 
’ódu. Prąd ten, rzecz prosta, musiał znowu 28 
wartą w naczyniu zieloną ciecz rozkładać, z1̂  
lełnie tak samo jak ów prąd, który braliśmy 
irazu z elektrycznej bateiji. Ponieważ jedna 
dążył on teraz w kierunku odwrotnym, ^ 
miast skupiać jod koło blaszki jodowej, a ^e;al°  
koło blaszki żelazem pokrytej, osadza 
przy blaszce jodowej, a jod przy żelaznej, wy­
wiązujący się z cieczy jod łączył się natycn 
miast z żelazem pokrywającem platynę Przy J6'  
dnym biegunie; natomiast wywiązujące się z cie­
czy żoJazo łączyło się z jodem pokryw y i 
platynę przy drugim biegunie i po chwili blaszki 
platynowe oczyściły się z swych powłok a prąd... 
łaskawa czytelniczka domyśla się ?.- ustał. Dwie 
blaszki platynowe, jako jeden i ten sam metal, 
bo niczem niepowleczone, nie są w stanie wznie­
cić prądu eleńrycznego, tak samo jak go nie

mogą wzniecić dwa żelazne gwoźd-*6 
nr''dziane trojaki. . odetchnąć __

Pora nam teraz po raz W g 1 będziemy S  
aL za to więcej popasyw ac _111 J juz
potrzebowali. Posiadamy J*2'? anem J'3zeS° 
nam potrzeba i dt 1 ^ 2 “^  * moze* J  je-

P°ka?f£aprzód, że prąd ełektryczny jest w sta­
nie wykonać pewną p cę, naprzyya^ rozdzie­
lić ,od od że iza i ,

2) a nąstypme, że rezultat tej pracy jest w 
stanie wznieci' n<>wy prąd elektryczny, który 
dopóty trwąc będze, tiż się zużyje cały tei rezultat 

Użyv u4c W ł  języka ekonomicznego, mo­
żemy powieaz-c, ze 0we roZ(izielone dwa Ciała, 
jod i żela*b ”yty kapitałem, były pewną poten- 
cjonalną wai^ ścl%, którą mogliśmy zużytkować 
bądź dla odtworzenia nanowo jodku żelaza, bądź 
l  jakiejkolwie & innei roboty.
Mogliśmy e obie platynowe blaszki — jedną po­
wleczoną jodem a drugą żelazem — zachować, 
przenieść z miejsca na miejsce, starannie opako- 
wać i przesłać do Thompsona p ;ztą, a uczony
angielski roz^ ow aw szy  je i pouczywszy dru-
i61?! [ ^ by otrzymał prąd elektryczny, który zu- 
żytkowałbj atosownie do swej woli i widzimisię. 

Nie myślmy jednak, żeby Thompson, otrzy- 
iwszy od nas takie dwie blaszki, wpadł w ta­

ką ekstazę ak wtenczas, gdy otworzył skrzynkę 
b aura. Nie byłyby one bowiem dla niego żadną 
nowością. Całe to powyżej opisane dc mdczo 
?le jest już oddawn; znane fizykom, również jak 
i _ zasada umiejętna, na podstawie której odbywa 
się ono. Nazywają to oni p o l a r y z a c j ą  d r u  
fńw,  a ów odwrotny prąd elektryczny zowi; 
P r ą d e m  p o l a r y z a c y j n y m  I  oddawna ju: 
wiedzieli o istnieniu tej polaryzacji, a nawet nie­
raz porządnie się na nią gniewali, bo w nieje- 
dnem doświadczenia jest ona niemałą zawadą. 
Co więcei, wiedzieli oni i to, że ta polaryzacja 
elektryczna może znakomicie się p-zyrać do kon­
serwowania sity i że aby to wie ’rie zagadnie­
nie rozwiązać, potrzeba tylko wynaleźć takie me­
tale i taką ciecz, w, której, pod wpływem prądu 

1 idącego od bateiji elektrycznej, wywiązywałoby

Się jak najwięcej rezultatu rozkładowego, czyli 
oneni słowy w której skupiałoby się jak ną - 

więcej zasobów owej pracy. Bo w takim .azii 
oczywiście można było otrzymać następnie silny 
prąd polaryzacyjny.

To też niejeden fizyk łamał sobie głowę nad 
wynalezieniem takiej i ieczy i takich metali. A do­
piero p. Gaston Plantć, znakomity uczonv fr* - 
cuzki, zagadnienie to teoretycznie rozwiązał. Nie 
dostawało nałej odrobiny w zastosowaniu prak- 
tycznem, którą zaraz poznamv, a byłby imię swo­
je uczynił rozgłośnem aż do chat włościańskich. 
Tymczasem odrobinę tę wykonał Faure i stał 
się bohaterem dnia.

Plantć użył jako cieczy wody, uj której do 
dał nieco kwasu siarkowego, a zamiast platv*n 
wych wziął blaszki ołowiane. Połączyw: zy bla- 
szki z baterją elektryczną, puścił prą; Oczywi 
ście nastąpił rozkład wody. Do koła jednego bie­
guna wydzielał się wód, i w postaci bulgoczą- 
ych pęcherzyków ulatywał w górę; do*”** zaś 

drugiego wydzielał się tlen, ale iie al^ywał y 
górę. Odbywał się bowiem przy drag*® ,Dlegunie 
ieden z procesów chemicznych . Powy­
żej, podobny mianowicie do tego, ^ Jod, wy- 
m izujący się ze związku, łączy*, miedzia­
ną blaszką, i tworzył be san Somatyczny 
jodek miedzi. Taka sam; >peraęja,. J a się w bate- 
rji Plantć’go : wywiązu, j,cy ^potkawszy
blaszkę ołowianą, łączył si9 \8fii i tworzy! 
związek chemiczny, zwany m i, ie m i n i  

Wyraz ten użyty o» mniejszą) kro-

a stworzenie
T« widzimy, ^  i Koga-

tj  bardzo w tłem a ^  zyciu potocznem : aany 
pod postacią ^  jProszku,_ do^nieć wn"i
p ó s p o T c i r u ^ egL w mS a^ tw ie /^^^^^ tv ’czerwc b°zl mal°wały Się zawsze mimą. 
Ożywali w®zySC?’ -d ^  wielcy jak i ^  ma­
larze poczynają Rafaelów i Michałów Ąnim 
łów aż d° •°?lmejSzych bazgraczy* Dzisiaj 
zarzneono J«i minię, ponieważ daje bamę, j ak 
DoWiâ ftj^ ma'arze’ nhrudną", aWprówadzono na- 
toinia8t cynober, farbę 0 wiele :°szto htejsżg, 
a będącą związkiem siarki z żywem “reben Ale 
fanie Dort,rfttv robią zcze minio



powiedź, że aktywów już prawie niema, a koszta 
utrzymania masy, .koszta konkursowe i procesowe 
są już kolosalne. Do tego rezultatu można było 
dójdć bez Wzywania-opinii ekspertów, bez głosze­
nia pięknych zasad o potrzebie prowadzenia kon­
kursu jedynie ze stanowiska ogólnego, społecznego, 
a nie adwokackiego.-Spodziewamy się, że dyrekcja 
i zarząd masy, z początku tak chętnie wzywające 
kontroli publicznej, dziś nie zechcą dłużej opinii 
kraju pozostawić bez wiadomości, co się dzieje i 
jaki jest stan masy konkursowej b. Towarzystwa 
kredyt, miejsk. we Lwowie. Po tern co zarząd ma­
sy czynił w r. 1878 i 1879, należy się to nam w 
r. 1881, a sprawa zanadto zajęła umysły w całym 
kraju w r. 1878 i .1879, aby dziś, po dwóch la­
tach, uczynić tę sprawę tylko przedmiotem narad 
wydziału masy i tejże zarządcy.

W podobnym również wypadkn w Eosswein za­
rządca masy konkursowej, dr. Oppe, ogłaszał pe- 
rjodycznie szczegółowe sprawozdania z toku inte­
resów i kosztów masy, a do dwóch lat ukończył 
konkurs przy niedoborze blisko 2 % miliona; n nas 
trwa ta rzecz lat cztery, przy niedoborze spodzie­
wanymi najwyżej 200 tysięcy, a my nie znamy na­
wet bilansu masy.

* Czescy lekarze 1 przyrodnicy, którzy przy­
byli na zjazd polskich lekarzy i przyrodników do 
Krakowa, są zachwyceni polską gościnnością. Zaje­
chali oni do -hotelu, natychmiast jednak zabrał ich 
ztamtąd komitet i ulokował w pałacu hr. Potockich 
rpod Baranami4.1, g lsie  mieszkał .cesarz podczas swego 
pobytu W Krakowie. W pysznych apartamentach 
tego gmachu mieli oni wszelkie wygody. Staropol­
skie „Gość w dom, Bóg w dom“, widocznie nie 
jest u nas jeszcze czczem słowem..

* 0 gospodarce kolonistów niemieckich na Wo­
łyniu pisząc korespondent Gazety Lubelskiej,  przy­
tacza opinie, jakie żywią o nich sąsiadujący wło­
ścianie. „Gdzie był las, tam dziś same pnie, a na 
każdym pnin siedzi Niemiec. Z żydami, to jesucze 
pół biedy, bo choć człowieka czasem oszuka, lecz 
i poratuje, gdy złe naciśnie, ‘ale ta „niewin , to 
ciągle dogryza; biorą sierpy i z koniem trzymanym 
za uzdę: włażą w zboże, ścinają kłosy, a gdy kto 
chce odebrać, wsiadają na koń i uciekają.41 Kwestja 
żydowska, roznamięfcniona ta  południu Moskwy 
przeszła tam spokojnie, na Niemców jednak wło­
ścianie są strasznie oburzeni.

Urodzaje wogóle piękne, lecz gwałtowne ule­
wy w zeszłym tygoduin panujące, wyłożyły całe ła­
ny pszenicy, której też zbiór z tego powodu wiele 
Ucierpi.

* Podziękowanie. Będąc świadkami publicznych 
popisów w szkole etat. miejskiąj im. Czackiego, 
(które przez 5 dni odbywały się w obu szkołach), 
do której dzieci nasze uczęszczają, a przeświad­
czywszy a*ę o . znakomitych postępach szczególnie 
w języka polskim, widzimy się spowodowani wszyst­
kim nauczycielom i nauczycielkom, a szczególnie 
światłemu kierownikowi tych szkół, niezmordowa­
nemu w' praty p. N. Landesowl, wyrazić podzięko­
wanie za szezerą ich pracę około naszych dzieCi.

Zarazem wyrażamy naszą wdzięczność Świe­
tnej Reprezentacji miasta, JWmn prezydentowi dr. 
M. Gnoińskiemu, Wuym: Baranowskiemu, e. k. in­
spektorowi. okręgowemu i B. Goldmanowi, dozorcy 
tejże szkeły, za nadzorowanie i popieranie tych szkół, 
w których duch narodowy oraz i religijne potrzeby 
naszej dziatwy tok harmonijnie związane, bywają 
pielęgnowane. Bóg wam aapłać, zacni mężowie, za 
to, że pamiętaliście i o naszych dzieciach, aby 
kształcić się mogły na dobrych synów kraju.

Przyjm Szanowny panie redaktorze wyrazy 
szacnnku, t  jakim się kreślimy.

(Następują podpisy.)
* Wystawa dzieł sztuki otwarta eodzień w auli 

szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
połndniu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* Wiadomość! policyjna z dnia 27go b. m 
Straż policyjna aresztowała znanego złodzieja Ja­
na Szczepańskiego za kradzież kwoty 26 zł. a Ka­
rola Kordaszewskiego za podejrzane posiadanie weł­
nianej ćhnstki, damskiego płaszcza i prześcieradła, 
po które to rzeczy poszkodowaua pani J.
się zgłosiła.

fani W. H. zgubiła w rynku pugilares skó­
rzany czarny z kwotą 3 zł. i kilku markami po- 
cztowemi.

A *
* *— Kułaszne d. 27. lipca. Staraniem straży 

ogniowej‘ ochotniczej w Bukowska, odbędzie się w

lokalności&ch tutejszego zakłada kąpielowego festyn 
ludowy z loterją fantową i wieczorkiem tańcują­
cym. Nie wątpimy, że szan. publiczność jak zwy­
kle i teraz nie odmówi swego poparcia, biorąc 
liczny ndział tak w podróży urozmaiconej malowni- 
czemi widokami gór sanockich, jak również w za­
bawach festynu.

Po zaproszenia należy zgłaszać się do dyrekcji 
straży ochotniczej ogniowej w Bnkowsku, do dnia 
8. sierpnia b. r. Komitet.

— Z Sokalskiego 26. lipca. We wsi Hoholowie 
wybuchła przed dwoma tygodniami pomiędzy dzie­
ćmi dyfterja, i to w sposób tak zatrważający, że 
do dziś słabość ta porwała około 10 ofiar a drngie 
tyle a może i dwa razy tyle leży Błabych. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że wieś Hoholow liczy 360 dnsz, 
a dzieci do lat 10, pomiędzy któremi słabość ta 
nagminna grasuje, znajduje się ledwie 60 do 70.

Wójt gminy czy to z brakn świadomości 
ustaw i obowiązku na nim ciężącego, czy też z nie­
dbalstwa, nie nważał za stosowne donieść o tem 
tam, gdzie należy; przełożony zaś obszaru dwor­
skiego wzbraniał się tego uczynić z nwagi, że przed 
kilku laty na doniesienie o podobnym wypadku 
otrzymał od c. k. starostwa odpowiedź, że to nie 
należy do zakresu jego działania, i że przestrze­
ganie sanitarne policyjnych przepisów w gminie na­
leży do wójta. To też właścicielka Hoholowa powo­
dowana uczuciem ludzkości, jakoteż przez wzgląd 
na tę okoliczność, że zaraza ta równie zagraża i 
dworowi, doniosła o tem przed kilkoma dniami c. k, 
starostwu przez umyślnego posłańca, prosząc o po­
moc i zarządzenie odpowiedaych środków, celem 
położenia tamy dalszemu szerzeniu się słabości.

Z niewiadomych nam przyczyn nie uważało do 
dziś dnia c. k. starostwo za Btosowne wysłać bodaj 
lekarza na miejsce (a jest ich w Sokalu 7) w celu 
zbadania stanu choroby i poczynienia doraźnych 
zarządzeń ratunku, a słabość tymczasem gospoda­
ruje sobie coraz to więcej zastraszająco. — Wiemy 
bardzo dobrze, że gdy n p. wybuchnie zaraza na 
bydło w jakiej miejscowości, to zjeżdża natychmiast 
odpowiednia komisja, następuje desinfekcja, zapro­
wadza się kwarantanna i t. p. a czyź ludzie mają 
mieć mniejszą Wartość od bydła? Podając nagi 
tylko fakt do wiadomości publiczuej, wstrzymnję 
się od bliższych komentarzy błagając tylko doty­
czące władze o jak najspieszniejszy ratunek z oba- 
wyj aby ten ratnnek nie przybył wtedy kiedy już 
nikogo ratować nie będzie.

— Książę August Koburgskl umarł dnia 26 
b. m. po sześciotygodniowej chorobie w swoim zamka 
Ebenthal w Niższej Anstrji. Urodzony w r. 1818 
był on Wujem panującego króla hiszpańskiego, a 
stryjem panującego księcia sasko-kobnrgskiego, tu­
dzież króla belgijskiego i piastował w armii au­
striackiej rangę jenerał-majora. Od r. 1867 był 
dziedzicznym członkiem Izby panów. Należał on do 
znawców i mecenasów sztuki i był przewodniczącym 
augtrjackiego „Kunstvereinua.

—  Rewizja u oficera. A Ostrzychomia (Gran) 
donoszą do Egyertetes,  że odbyła się u oficera kon 
systującego tam pułku nr. 26 z polecenia komen­
danta pnłkn ścisła rewizja, prawdopodobnie bez 
wszelkiego reznltatu, gdyż dotyczący oficer pozo­
staje na wolnej stopie. Miało to nastąpió na rekwi 
zycję policji wiedeńskiej, z powodu rzekomego udziału 
tego oficera w z wiązka moskiewskich nihilistów (?)

—  W Londynie jest obecnie 12000 koncesjo­
nowanych fiakrów, w czem nie ma nic tak dalece 
ciekawego, lecz ciekąwem i naśladowania godne m 
jest, ze 3000 z pomiędzy nich ślnbowało na wstrze­
mięźliwość.

—  Małe wojsko. Paryzka Rada mnnicypalna 
nehwaliła, aby w szkołach obowiązkowo uczono 
dzieci ruchów i ewolucyj wojskowych. Każdy bata­
lion składaó się będzie z 4 kompanij po 100 ludzi. 
Najmłodszy-żołnierz musi mieć skończonych lat 11. 
Organizacja ta wymaga kredytu w sumie 250.000 
franków. Nowe wojsko otrzyma karabiny, tudzież 
mnndnr złożony z bluzy, spodni, pasa skórzanego i 
biretu (czapki baskijskiej).

— Jarmark w Jarmolińcach na Podoln, w pow. 
Kamienieckim, przypomniał sobie w tym rokn tra­
dycje świetnej niegdyś przeszłości i to w chwili, 
kiedy wszędzie indziej jarmarki albo się nie udają, 
albo zupełnie bywają zaniechane. Powodzenie to 
przypisać głównie należy właścicielowi Jarmoliniec, 
hr. Ostrowskiemu, który dla zapewnienia bezpie­
czeństwa kapcom i interesantom wszelkiego wy­
znania , przez cały czas jarmarku cztery kompanie 
wojska na własnym trzymał koszcie. Zjazd był 
wielki — koni przyprowadzono mnóstwo, prym je­
dnak trzymały konie ze stadnin Sanguszków i hr.

Marji Stadnięjuoj. - W  tranzakcjach zbożowych ruch 
był nie wielki, gdyż lubo popyt był znaczny, ale 
producenci ogromnie trzymali się w cenach.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
„Pieśoi śpiewaka z nad Dniestru* pod tym 

tytułem wyszedł w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
zbiór kilkn utworów rymowanych oryginalnych i 
kilkn przekładów z literatury obcej, po największej 
części poezyj Byrona, między któremi kilka przeło­
żonych jest z werwą i wcale szczęśliwie.

** Jf.

— Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego 
rok Xty we Lwowie, wyszedł nr. 14il5., i zawiera: 
Dochodzenie czystości balsamu peruwiańskiego przez 
prof. dr. F. A. Fliickiger’a, spolszczył M. D. W. 
(Dok.) — Wynik rozbioru chemicznego wody siar- 
czanej ze źródła w Pustomytach przez dr. M. D. 
Wąsowicza. —- Inulina według Kiliani’ego, podał 
M. L. D. — O wykwintnych robotach farmaceuty­
cznych, napisał M. L. Dobrowolski (dok.) — Nieco 
o magnetyzmie zwierzęcym, napisał A. Mussil. — 
Sok malinowy podał M. Zahradnik. — Opis ogrodn 
Kew’skiego, według Hooker’a, podał M. L. Dobro­
wolski. — Kronika chemiczno - farmaceutyczna 
XLVII.—L. przez M. D. W. M. L. D. i W. W. — 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 8. 
posiedzenia wydziału Tow. aptek. —- Z wydziałn 
Towarz. aptekarskiego. — Wiadomości bieżące. — 
Ogłoszenia.

*
* *— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 

wszelkim gałęziom literatury, nance, sztuce i poli­
tyce poświęcone, numer 30ty zawiera: Wbrew 
opinii. Powieść obyczajowa, przez Stanisława Grn- 
dzińskiego.— Teatr, przez W ł., Bogusławskiego.— 
Korespondencja z Krakowa. — Ł rnchu naukowego. 
Wystawa starożytności i  dzieł sztnki w zastosowa- 
nin do przemysłu. — Niemierycze. : Opowiadane 
d”. Autoniego — Zefirek. Obrazek z życia ko- 
bi it, przez El. Orzeszkową. *—: August Cieszkow­
ski. Kronika polityczna. — Rozmaitości, (Lite­
ratura i nanka. — Teatr i sztuki piękne. — Pe*- 
dróże i etnografia. — Bibliografia. — Zadanie sza­
chowe nr. 125. — Rebus nr. 22. — Odpowiedzi 
redakcji. — Ryciny: Wiśnie. Z obrazu Henryka 
Bonrce. — Z wystawy starożytności w Warszawie.
Tarpea. Rzeźba K. Klossa.   Marietta. Z obrazu
Z obrazn K. Hiibuera. — l)odatek: Podwójna 
śmierć. Powieść przez Maurycego Jokafa. Tom III. 
(Ark. 2). — Głos krwi. Nowella Fanny Levald 
(ark. 7).

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

Gospodarstwo, przemysł I handel
Lwów dnia 27. lipca. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciąga ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10*25 
do 12*— zł., — żyto od 8 75 do 10"— zł. — ję­
czmień od 6*— do 7-JH5 zł., — - owies od 5*50 do 
6*25 zł., — hreczka i>d 6*75 de 7*— zł., kuku 
rudza zeszłoroczna od fi*— da 6 50 z ł., —  kuku- 
rudza nowa od C — do ft*f>51 «!'.,• ■—  proso od 
6*50 do 6 75 zł., jagły od — *— do —•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groeh do gotowania od 7*50 do 9* — zł., — groch 
pastewny od 6*— do 7*—  zł., — soczewica od 

fasola od 8 — do 11*— z ł.,— 
7*— zł., —  wyka od 6 50

ęzej, -ponieważ wybrana na poprzedniam zgroma­
dzeniu komisja rewizyjna, z Towarzystwa wystą­
piła. Zgromadzenie po wysłuchaniu powyższego spra­
wozdania udzieliło dyrekcji jednomyślnie absoluto- 
rjum. Następnie przystąpiono do wyboru Rady za- 
wiadowcźej, w skład której weszli: dr. Zbyszewski 
Wiktor, dr. Mały Karol, Malinowski, Głowacki, An- 
drzejowski, dr. Krówczyński Marjan, Rozwadowski. 
Do komisji rewizyjnej wybrano : Darowskiego Bo­
lesława, Boberskiego i ks. Korzeniowskiego.

HOTEL WARSZAWSKI: T. Re woliński) >
Królestwa.

HOTEL LAZARUSA: A. Widzałkowski z Pod- 
wołoczysk. A. Lewicki z Mościsk. A. Bernadiner z 
Wiednia. J. Chaps z Kołomyi. M. Finsterbusch ze 
Sambora. J. Palester ze Stanisławowa. O. Kittay 
z Tarnopola. St. Kalicki z Cgerniowiec.

Znając teraz minię, wróćmy do doświadczeń 
Plantego.

Po osadzeni^ sję sp0rej ilości minii, Plantó 
prąd przerywał, a mając w swej misce jedną bla­
szkę zwykłą ołowianą, drugą zaś miniową, mógł, 
połączywszy Je z sobą drutem, otrzymać prąd 
odwrotny, polaryzacyjny, i  tak też rzeczywiście 
robił, mniemając, ze pomysłem swoim rozwiązał 
zadanie gromadzenia i konserwowania siły elek­
trycznej.

Okazało się wszelako, ie  aparat Plantego 
nie odpowiadał wymaganiom praktycznym. Prze- 
dewszjajtkiem zamało skupiał siły elektrycznej, 
wskutek czego wymagał częstego ładowania; 
następnie wydzielanie się gazu (wodoru) koło je­
dnego fe biegunów, utrudniało manipulację dla o- 
sób niebardzo biegłych z przyrządami tego ro­
dzaju. Z,; ty eh więc powodów aparat ten nie do­
znał poparcia, i zaledwie zastosowanie znalazł 
W szpitalach elekto-terapeutycznych. Oprócz te­
go na ostatniej wystawie paryskiej widzieliśmy 
przyrządzik, rodzaj salonowego cacka, osnuty na 
tle aparatu Plantego, a służący do zapalania 
ŚWlPCV<

Jednakże, biorąc rzecz teoretycznie,' oddać 
Plantćmu należy Sprawiedliwość, że on właśnie 
rozwiązał to wielkie zagadnienie konserwowania
i gromadzenia siły elektrycznej. Kamil Faure 
nowego nić nie odkrył, a jeno tylko udoskonalił 
wynaląeek Plantego. Udoskonalenie to polega ua 
jednej drobniutkiej zmianie. Zamiast wziąć bla­
szki ołowiane, Faure zastosował blaszki również 
wprawdzie ołowiane, ale powleczone tlenkiem o- 
łowiu. ?  \

żaby wyjaśnić znaczenie tej zmiany, zazna­
czyć ppSedewszystkiem należy, że ‘W tworzy 
dwa z1 raązki z tlenem. Jeden, który jest prosz­
kiem żółtym, j w kforym na jeden -atom tlenu 
(zwanego po łacinie i Oxygtnium) przypada jeden 
atomu ołowiu (zwanego po łacinie flumbum), i 
który fftfeeto posiada formułkę chemiczną taką : 

. PbO
I drugi związek, który jak wiemy jest pro­

szkiem czerwonym, nazywa się minią i posiada 
więcej tlenu, bo na trzy atomy ołowiu cztery a- 
tomy tlenu, co każe go wyrażać formułką ta k ą : 

Pb30,
Owoż Faure obie blaszki swojego aparatu 

pokrywa tlenkiem ołowiu (PbO) i łączy jak zwy­
kle z baterją. Pod wpływem prądu elektryczne­
go woda zaczyna się oczywiście rozkładać, doko­
ła jednej blaszki wywiązuje się tlen, a napoty­
kając PbO z nim się łączy i przekształca go w‘

Pb,04, to jest tlenek ołowiu przerabia w minię: 
dokoła zaś drugiej blaszki wydobywa się wodor, 
a napotykając również PbO, łączy się z tlenem 
(O) i tworzy wodę, zamiast ulatywać w górę 
pod postacią pęcherzyków bulkoczących. I  dzieje 
się to dopóty, aż wydzielający się wodor pochło­
nie wszystek tlen, zawarty w żółtym proszku, 
czyli innemi słowy dopóty, dopóki istnieje na 
blaszce ten żółty proszek. W  miarę bowiem jak 
wodor rozkłada go i z niego tlen zabiera, znika 
żółta barwa, a na blaszce ołowianej osadza się 
tylko czysty ołów. Równocześnie, rzecz prosta, 
druga blaszka (ta około której wywiązuje się 
tlen) przemienia swą barwę z żółtej na czerwo­
ną. pokrywa się bowiem minią. W tej chwili na- 
ładowywanie baterji należy przerwać. Jest ona 
bowiem do syta „nabitą." Co robić następnie, 
mianowicie jak otrzymać prąd polaryzacyjny, 
wiemy już z opisu poprzednich doświadczeń.

Jak z tego widzimy udoskonalenie Faura 
polega więc jedynie na tem, że usunął on wy­
dobywanie się gazu (wodoru), rzecz w każdym 
razie nieprzyjemną. Ale oprócz tego wprowadził 
jeszcze ważną techniczną zmianę, która jest nie­
małą zaletą jego przyrządu. W aparacie Plan­
tego istniały proste blaszki; natomiast Faure 
zastosował blaszki zwinięte w wężownice, w 
skutek czego mógł w stosunkowo małej prze­
strzeni dać swoim blaszkom jak największą po­
wierzchnię i co za tem idzie, skupiać jak naj­
większy zasób siły elektrycznej. Aparaty Plan­
tego dawały po 10.000 fnntostóp najwyżej i zaj- 
mywały już dużo miejsca. Maleńki zaś cylinder 
Faura, który każde dziecko unieść potrafi, daje
260.000 funtostóp.

Wyjaśniliśmy, sądzimy, dość przystępnie za­
sadę, na której osnute są aparaty Faura O pra- 
ktycznem ich użyciu, o tem jak je łączyć nale­
ży z lampami elekrycznemi lub. z maszynami do 
szycia, jak je czyścić i pielęgnować, opowiemy 
dopiero wtedy, gdy przyrządy te staną się przed­
miotem handlu i przybędą do Lwowa. Prawdo­
podobnie nastąpi to prędko, może za jakich pa­
rę miesięcy, przynajmniej z ostatnich numerów 
czasopism fachowych jak Eleciricwn i Lumtere 
Electrigue dowiadujemy się, że utworzyła się już 
w Paryżu spółka kapitalistów, a równocześnie 
druga w Londynie, i przystąpiły do fabrykacji 
przyrządów Faura na wielką skalę. — Jest więc 
możebnem, że może jeszcze tej zimy światłem e- 
lektrycznem w salonach naszych świecić bę­
dziemy.

—*— do—*— zł., 
bobik od 6 75 do 
do 6*— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
18 do 34 zł., najprzedniejsza od —*-— do —*—zł., 
przednia od —*—  do —■*—  zł., — tymotka 
od 20.—‘ do 22*— zł., —  anyż moŝ  ód 25*;— do 
26*— zł., anyż płaski od 23*— do 32 50 zł., — 
kminek od 17*W- do 18*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
11*25 do 11*75*) zł., _  Rzepak letni od 10*70 
do 11*— zł., —  rzepik zimowy od 10*75 do 
11*— zł., **)— rzepik letni od 10 75 do 1 1 — zł., 
lnianka od 9*— do 9*60 zł. ***) ■— nasienie lniane 
od 11*50 do 12*— zł.,—  nasienie konopne od 6*75 
do 7*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 85 do 90 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14*— zł. do 

14*50 zł., salonowa od 17*— zł. do 17*50 zł.
Spirytus za .10.000 litrów procent od 88 50 do 

33.75 zł.

*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11*40 
do 11*60 zł.

**) Rzepak zimowy z odstawą w pażdziernikn 
od 10*70 do 11*10 zł.

***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9'—  
do 9*50 zł.

Walne zgromadzenie gal. Zakładu zastawni
Czego I kredytowego odbyło się dnia 24. b. m. 
pod przewodnictwem dr. Zbyszewśkiego Wiktora w 
obecności c. k. notarjusza dr. Blnmenfolda. —  Obe­
cnych członków 17 reprezentujących 51 głosów. - 
Ze sprawozdania dyrekcji i Rady zawiadowczej 
wynika, że zakład ten, tak niezbędnie potrzebny 
dla biedniąjszej ludności miasta naszego, potrzebu­
jącej kredytu za pokryciem zastawu, a szukającej 
go zazwyczaj u niesumiennych lichwiarzy — roz­
wija się należycie, przebywszy najtrudniejsze chwilo 
organizacyjne. Najgłówniejszą przyczyną słabego 
rozwoju, połączonego nawet w pierwszych latach 
że, stratą — była pewna nieufność publiczności do 
natury interesu, wymagającego kosztowniejszą) ad­
ministracji, a ztąd mała liczba członków, a co za 
tem idzie, brak większego kapitału własnego. Za­
kład zaś, który nie posiada wielkiego kapitału wła­
snego, nie może również rozporządzać znaczniej­
szym kredytem. Mimo tak niekorzystnych warun­
ków, dyrekcja nie dała się odstraszyć pierwszemi 
niepowodzeniami, widząc jak interes stale się roz­
wija, a co było najlepszym dowodem żywotności 
instytucji. Wytrwałością więc swoją i należytą ad­
ministracją doprowadziła do tego, że bilans za rok 
1880 wykazuje po pokryciu strat lat poprzednich, 
zasileniu funduszu zapasowego i rezerwy podatko 
wej : 1713 złr. czystego zysku, z którego wypła­
coną zostanie dywidenda 5 °/0 od udziałów. — De
pomyślniejszego rozwoju zakładu przyczyniło się 
najbardziej zwiększone zaufanie publiczności, której 
wkładki oszczędności w r. 1880 wynosiły 221323 
złr., jak niemniej i ta ważna okoliczność, że koszta 
zarządu zmniejszyły się o 21'*/ z  porównawczego 
wykazu wpływów i wydatków za czas od 1. sty­
cznia 1881 do 31. maja t. r. stan zakłada okazuje 
się jeszcze korzystniejszym, gdy bowiem- w r. 1880 
dzienny przeciętny zysk wynosił 10 złr. 23 ct. —
w powyższym perjodzie wynosi 15 złr. 2 ct. —•
Rachunki powyższe zostały nałożycie sprawdzone 
przez dr. W. Zbyszewski ego i dr. Karola Małego, 
jak niemniej i przez innych członków Rady nadzór-

Tutami Gez .Nar. 1 r t .  wiafloitt
Wiedeń d. 28. lipca. (Pryw.) Cesarz 

odwidzi cesarza 'Wilhelma w Gasteinie, po- 
czem na dwa tygodnie uda się przez połu­
dniowe Niemcy do Vorarlbergu i Tyrolu.

Petersburg d. 28. lipca. (Pryw.) Synod 
zamierza w księgach cerkiewnych zaprowa 
dzić język moskiewski w miejsce starosło­
wiańskiego.

Konstantynopol dnia 27. lipca. Wszyscy w 
procesie o zamordowanie sułtana Abdul-Azisa 
skazani na śmierć przewiezieni zostaną do Hed- 
żes i tam internowani; pozostaną zaś w Kon­
stantynopolu tylko dwaj atleci, którzy zeznania 
poczynili, i dwaj oficerowie, skazani na 10 lat 
do ciężkich robót.

Konstantynopol dnia 27.. lipca- Sułtan przyj­
mował wczoraj uroczyście nowego patijarchę 
ormiańsko-katolickiego, przyczem mu doręczył 
w. wstęgę orderu Medżydże 3. klasy, tożsamo 
trzem biskupom ormiańskim, którzy go dotąd nie 
posiadali. Po powrocie do .pałacu swojego odmó 
wił patrjarcha wobec niezmiernie licznej publicz­
ności modlitwę za sułtana. Śród gminy ormiań­
skiej wywołała łaskawość sułtana wielki entu­
zjazm.

Paryż d. 27 lipca. Senat uchwalił budżet 
■wydatków, tc jutro uchwali prawdopodobnie bu­
dżet przychodów. Tym sposobep niema jnż ża­
dnej przeszkody do zamknięcia -Izb w przyszłą 
sobotę i rozpisania nowych wyborów na 21. sier­
pnia. Z Tunisu donoszą, że bej poczynił wszel­
kie zarządzenia, żeby przywróeić^bezpieczeństwo 
w okolicy Tunisu i Goelety. Bej i Mustafa przy­
gotowują reorganizację armii tunetańskiej, ażeby 
ją uczynić zdolną do utrzymywania porządku i 
bezpieczeństwa publicznego. Zajęcie portu Gar 
bes wywarło głębokie wrażenie na Arabach.

Wiedeń 27. lipca. Jąk  się Stara Presse /do­
wiaduje, cesarz austrjacki nietylko odwidzi cesa­
rza Wilhelma w Gasteinie, ale uda się w dłuż­
szą podróż na Monachium ku jezioru Kostnickie- 
mu (Bodensee), a ztamtąd przez Vorarlberg po- 
jedzie do Tyrolu, przyczem zapewne zwidzi tra­
sę kolei Arlbergskiej. W tej drodze spotka się 
cesarz austrjacki z w. ks. badeńskim, z królami 
saskim i wirtembergskim. Uważają to jako po­
nowne zamanifestowanie szczerej kordjalności, 
łączącej Austro - "Węgry z Niemcami, którą to 
kordjalność między innemi uwydatnia w praktyce 
budowa kolei Arlbergskiej.

Według dotychczasowego programn przybę­
dzie cesarz d. 3. sierpnia rano do Salcburga do 
cesarzewiczostwa (którzy tam lato spędzają), a 
ĆL 4. sierpnia do Gasteinu, gdzie widziawszy się 
z cesarzem Wilhelmem, wieczorem wróci do 
Salcburga. D. 6. sierpnia odwidzi swoją córkę 
Gizelę w Mońachium i odjedzie do Mainan (nad 
jeziorem Kostnickiem), gdzie się spotka z kró­
lem wirtembergskim i w. ks. badeńskim, a za­
pewne i z królem saskim. Nazajutrz uda się do 
Yorarlbergu, zwidzi Blndenz, Feldkirch i Bre- 
gencję, i przez górę Arl pojedzie do Tyrolu, za­
trzyma się w Landeck i w Inszpruku i d .  16. 
sierpnia wróci do Iscklu.

Tryest d. 27. lipca. Komitet wystawy final­
nie uchwalił urządzić tutaj w r. 1882 wystawę 
przemysłu i rolnictwa austro-węgierskiegó.

Monachium d. 27. lipca. Prezydent Sterzing 
został jednogłośnie na dalsze trzy lata ponownie 
wybrany" prezesem niemieckiego Związku kurko­
wego. Przyjęto też rezolucję, według której 
członkowie towarzystw karkowy oh z poza Rze­
szy niemieckiej mogą stawać się członkami nie­
mieckiego Związku ■ kurkowego. Miejscem nastę­
pnego, ósmego zjazdu kurkowego w r. 1884 wy­
brano jednogłośnie Lipsk.

Rzym d. 28. lipca. Były wikary apostolski w 
Tunisie, kapucyn Suter, przybył do Rzymu, żeby 
tam w klasztorze swojego zakonu ód świata się 
usunąć. Francja wyznaczyła mu pensję.

Bombaj d. 28. lipca. Z Kandaharu dono­
szą: Wojsko Ejnb-chana przekroczyło rzekę Hel- 
mund powyżej Girischku i posuwa się kn Kan- 
daharowi na Banditimnr nad rzeką Argandą.

Tunis d. 28. lipca. Tysiąc pięćset Arabów 
dotarło do Rades. Na kilka kilometrów od Tu 
nisn zamordowali oni siedm osób. Europejczycy 
chronią się do Tunisu, gdyż prawie wszystkie 
magazyny są zamknięte. Zarządzono wszelkie 
grodki ostrożności Most łyżwówy między Golet- 
tą a Rades zerwany.

Petersburg d. 28. lipca. Wiesinik rządo­
wy ogłasza: W. książę Michał Mikółajewicz mia 
nowany prezydentem Rady Państwa. Car, carowa 
następca tronu, W. książę. Alezy Alezandrowicz, 
którym towarzyszą Ignatiew i Woroncow, udają 
się dzisiaj z Pertershofu wprost do Moskwy.

Paryż d. 28. lipca. Wczoraj odbyła się ser­
deczna rozmowa ministra spraw wewnętrznych 
z Elsad baszą. Havas upatruje w tem nowy dowód 
wzajemnego usposobienia pokojowego między Fran­
cją a Turcją.

Doniesienie z Tunisu konstatują n'ezaprze- 
czenie dobrą wolę przywrócenia porządku celem 
ułatwienia reorganizacji kraju.

Pociągi kolejowe.
P o d l a s  i e | « r i  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godi. 6 min. 40 rano pociąg i

® ,8^4*- 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy
pospio-

    , r „  —ibowy o
_ _ „V  * 80 przed południem mieszany.
Z PODWOŁOCZT8K: na dworzec główny lwowski ogo.- 

dunie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o goas. 
6 min. 60 rano, pociąg mięszany, o godi. 4 min 12 
po południu pociąg mięsaany,

Z CZEBNIOWIKC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 6 rano, pociąg mięszan 
o godz. 4 min. 62 po południu, pociąg miąosany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj .  rano o godzinie 8 mi­
nut 26 wieczór 8 godz 20 m.

Z PODWOŁOCZY8K: a a  dworzec w Podzamczu : o godz 
8 min. 18 rano i o godz. 8. min. 66 popołudnie po-

oiąg mięszany. ________________________

LWÓW, z Izby handlowej, 28. lipca.
I. A k c j e  ca  s z t u k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei g&lic. Karola Ludwika . . 325 75 828 76
Lwowtko-Czerniow.-Jass. . 183 — 186 — 

hypot. galic. po 200 zł. . 310 — 814 — 
kredyt, galic. po 200 złr. 234 — 258 — 
EL L i s t y  z a s t a w a ć  i i  100 sir.

(bez kuponu bieżącego.)

ti
Banka

w. s.
»»

okres.

Tow. kred galic. 6 prot. 
n » >» ó w
>i u łł ® m

Banku hyp. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5% wylosow&lne 

z 10% premią .
Galio. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IY. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie . 
Obligacje komun. Zakł. kr. wL 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy niasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M s i  c t y. 

Dukat holenderski .
„ cesarski . . .

Napoleudor . . . .  
'ółimpujał rosyjski 

Bubel rosyjski srebry . .
, ,, papierowy » •

100 marek niemieckich . .
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze .

101 85 102 85 
96 15 97 16

101 85 108 85 
103 25 104 25

102 25 103 50
103 50 105 60 
100 ikr.

— 94 —
złr.
101 
102 
103 — 
19 95 
24 —

60 102 60 
50 103 50 
— 104 25 

21 25 
26 -

5 46
6 48 
9 27 
9 62 
1 50

1 21% 
67 10 
99 60

6 16 
6 58 
9 37 
9 69 
1 66 

1 23%  
67 75 

100 60
99 25 100

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 27. lipca 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudnia.
Losy kredytowe 
Anglo-austt 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej Połud. 
Kolej Elżbiety

183.25
152.10
326.75
131.75 
209 25

Węg. Nordostb. 169.— 
Węg. obL p. w zł. 97 50 
Węg. kolej zach. 174 75 
Ronta Wer. 6% 117.55 
Bankrerein 137.20 
Losy węgier. 128.—

Usposobienie:

Wegier. kred. ak.359.25 
Unionsbank 146.30 
Nordbahn 235.75 
Kolej Alfflłd. 179.50 
Kolej Lw.-czer. 184,— 
Wied. ComunaL 135.25 
Galic. indemniz. 102.-— 
Kolej siedmiog. 115.— 
Losy tureckie 24.— 
Bos. rhbelpap. 122.% 
Marki niemiecki —. - 
utrzymane

Wiedeń, 28. lipca 1881 
godzina 10 minnt 40 przed południem 

Akcje kredytowe 365.30 Angto-anstijao. 152.—
Kolei Kar. Lad. 327.— Kolej Połudn. 132.—
Dłticnsbank 146.60 Napoleondor 9 81
Rosyj. banknoty 123 Usposobienie: silne.

.Berlin, d. 27. lipca 
godzina 5 minnt 4 po potndnin:

Rosyjs. bank. 214 25 Akęje kredyt. 637 —
Lombardy 230 -  Galicyjskie 142.90
Kolei Rumuń. 64.25 Autr. bankn. 174.70

TEATR LETKI .
W piątek dnia 29. lipca 1881.
J łs ie ń  tttv. Z o f i i

obrazek dramatyczny w 1 akcie Jol. Guiltment.
H a k  m a r s k i

komedja w 1 akcie Edmnnda Gondinet.
M arcow y k a w a le r  ■

krotochwflokomedja w 1 akcie Józ. Blłzińakiego.

Przyjechali dnia 28. lipca 1881.
HOTEL ZORŻA: J. hr. Kóziebrodzki z Bu­

kowiny- M. Wolański z Pauszówki. M. Zaleski z 
Wołynia. S. Okęcki z Warszawy. S. Lewensohn z
Odesy. ___

HOTEL EUROPEJSKI: J. Zdulskł z Kijowa. 
W. Skrzynecki z Wołynia. H, Gruszecki z Kijowa. 
W. Spasowicz ,  N. Iwanowskoi i J. Somocheni z 
Moskwy.

HOTEL LANGA : M. Grudziński z Królestwa. 
HOTEL ANGIELSKI: M. Serwatowski z Raj­

tarowie. H. Treter z Laszek. J. Bal z Tuligłów. 
Dr. J. Kozłowski z Witryłowa. J. Kuhn z Nowego 
Sącza. A. Reindl z Wolicy.

M ITTO M ’*

OFNER KOŃIGS 
B I T T E R W A S S E R ,

you herrorr. medlz. Autorit. best. einpfohlen.
Mattoni & Wille, Budapest.

Zniżone ceny.
W skntek znacznego kontraktu zawartego z 

renomowaną Op o l s ką  F a b r y k ą  C e m e n tu  
S c h o tt la e n d e r a , której wyśmienity wyrób prsy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemt świadectwami Wysokich wZadz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został a które to świadectwa w kantorze moim 
każdoeześaie są do przejrzenia) jestem w możnośei 
w tym roku sprzedawać

«
J t

<K>
<*)

PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beozkę ważącą 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . . złr. 7 -  ct 
1 beczkę ważącą 100 kilo . . „ 4 60
1 » .  50 ,  . . . ,  S 7 0 ,

Również polecam: 
K U F S A T Y Ń S K I E

w a p n o  h y d r a u l i c z n e
August Schellenberg

w e Lw ow ie] 
w n o w y m  lo k a lu  u lic a  H etm a ń sk a  

1. 12 ob o k  k aw iarn i W iedeńskiej*



Wiedeń 26 ( lipca.

Pows&thny dług pań­
stwa (za 100 *lr.)

Beaty aaitr. w bank. 6 pre.
„  ,  wsrebrse 5 »

j  ■ iaM peS60sŁw.s. 4p r. 
Ł f  1860 ,  600 ,  ,  ,  6 s
1 -3  1880 ,  100 ,  ,  , .  .
C -  1864 ,  100 ,  ,  .
L ifty a u t .  dem po 120zŁ6pr.
Beata flota 11 pre. . . •

Obligacje indeanizacyjne 
(za 100 ztr.)

Galicyjskie . . . . . .
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta ile ta  S pr. pa

100 sir. w. a. . . . . 
WęgisrsL i pot. koL po 190 z ł  

5 preeeatowa . . . .  
W igierska p e \  pa 100 lir. 
Tareekapoty-*. kel. po i% t r .

Akcje bankowe.
Juglo-austr. po iMO i 130 iL 
■eaeaered. l i t  Ges. 200 ■!. 
Seklad kredytowy dla handle
■ i przem ysłu .....................
SBuad kred. Węgier. ZOO zb. 
(W a rs . eakeal tlżsi"*-ea*w. 

H  UO a b ..........................

.K R
złr.

żąda 
w. a.

77 60
78 4<s 

122 68 
18226 
1 8 6 -  
174 76 
143 75

7776 
78 60 

123 — 
1 8 8 -  
18660 
176^6 
14476

10190 
100 —

10890
1 0 1 -

117 60 117 80

18460
12826

184 76 
12876

162- - 162 26

36 4 90 
36860

3651C 
8 8 9 -

R49 845

O aH e^sU ^bank Upoteetay

Bankrtą aust.-węgieeskiego po
600 i tr ...............................
u m bank po 100 sir. . 

Yerkchrsbank pow. po 140 ił. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

■Ir. ta. a. . . . . . .

Akcje koleL
Albrechta po 200 sir. . . 
AlfBldsldej po 200 sir. srebr. 
Bltbioty ,  20( .  ,
Ferdynanda północnej po 100

itr . m. k . .........................
Franciszka Jósofa po 200

sł. w. a . ..........................
Kolei gal. Karola Lad. pe 200

słr. m. k......................
Morawsko - Bzląsha (central.

po 200 słr.........................
Lwowsko* Osornlow. • J a a u a

pe 200 i ł ...........................
Anstr. p i ł .  saoh. po 200 sł. ar.

,  ,  l .Ś . ,2 0 0  ,
Rudolfa po 200 słr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
8taatseisenb.*(łeB. 200 ał. wa. 
BSdbahn po 200 sł. sr. . 
Tramway wled. po 170 sł. 
Węgiertko-gelieyjski (Łupk.

po 200 str.................... .....
Węgier. piłcoc.-wsched. po 

2W słr. srebr—a . . . 
Węgier aohedn (W stb,)po 

200 alt. w. a. . • , .

ptseą śąda. m *aą, żądl
■Ir. w. a.złr. w. a.

1 L i s t y  z a s th W B f c  
(za 100 złr.)

l

333 —- 
14630 
145 —

8 3 5 -
14660
1 4 6 -

Bodencred. allg. 5 ster. 5 pr. s i  
- spł. w 38 lat b pr. w.a. 

Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. sra.
11675
1 0 1 -
96 30

11725
10160

9680
137 26 137 M Galie, bank hipot. 6 w! « s 102 - — —

„ Zokl. kr. wloś.6 „ 103 50 1 0 4 -
Bar t austr. węg. m. k. 5 pr. 104 26 1 0 6 -

8960 9060 •  s » w. a. 6 „ 10120 10160
17* — 179 60 Obligacjo pierwszeństwa
20926 209 76 kol. (za 100 z tr .)

1360 — *355— Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . . .  . 9676 96 —

194 M) 196- - AlfSldzks po 200 sł. 6 pr.

327 -
srebr. w. a ........................ 96 80 9710

826 60 Czeska z 300 złr. sr. w. a. 100 — 100 60

24 — 2476
Elżbiety po 6 pro. sr. . . 100 — 100 50

■ eta. 1862 5 pr. zr. w. a. — 100 60

184 — 184 60
* ■ 1870 5 * „ a 102 — mmm —
,  ,  18726 , .  , 103 60 r . | _

22826 223 — Fercynaada pól. 5 pro. m.k. 1C6 . —_
24850 *49 — .  .  5 .  W.a. 75 10225
165 76 166 96 • -  5 « srabr. 

Gal. K. L . 300 zł. 5 pr. ar. w a
10/60 1C860

16876 169 994) 9980
36660 367 - ,  n .  em. 5 pro.
12860 1 2 9 - .  Ol. em. 18. . j0 _  — —
905 — 206 26 a IV. e. ■ 300 zł. 6 pi 

Lwow.-Czer.-JaGB. 1. sm. 1866
_

169 60 170 — ^00 zł. 6 pre. sr. w. a. . 8650 9 7 --
Lwow.-Cśer.-Jas. 11. em. 1867

168 26 ’t8  76 o00 sł. 6 'pro. ar. a a. . 10175 10225
Ł».-C»n.-Jais. IH.«as. 1868

17476 ■7625 800 ał. 6 pra. ar. w. a . , 99 95 9975

Łw.-Osi asa. IV. om. 1872 
800 i ł .  6 pre- w. a . . 

Rudolfa po 800 i ł .  w.a. 5 pr.
■rebr. w. a . ....................

RudoHe om. 186 po 800 sł.
t  pro. ir . w. a  . . .  

B ady la  om 18T2 po 800 sl.
5 pro. sr. . . .

Siedmiogrodzkiej sa 900 słr. 
I  proŁ

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kred. diakon, i prtem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbrnokla prem. pot. . . 
Kegletieh po 10 itr . m. k. 
Krakowska P« 20 słr. m. fc. 
LnblaAska prom. pot. . .
Budzińskie m . .....................
PaW r po 40 słr. m. k. . 
Rndolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Saba po 40 sł. m. k. . 
Solnogrodskio prem. p o t.. 
SŁ Cłeaeis po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pot* ika) 

po 20 słr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 *1 r. k. 
‘Wlndisehgrits po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Lm dya 100 M , satesL 
Z s y t  180 (M sM * .

P«. 18ą«a.
sir. w. »

97—j 97 60 

10010,100 60 

10010100 40 

100 10 100 40

98 9 J

183 — 
4326 
£4- 
1 6 -  
20 —  
23 26 
4060 
41 i 
1860 
6160 
2 2 -

2 6 -
3060
4 2 -

67 oO 
67 33 
673

9410

1ĆJ60 
43 76 
26 — 
17 — 
1C 60 
23 W)

42*- 
I -  

62 — 
2250 
60

2660 
81 fO 
4 76

5740 
..4  

57 40
|U 7 35 117 66 

4866 4666
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Zloliy i srdeowity italemir Ho siraiiai ht ?3iiMy, ; ^ o o o o o o o o o o o o c -  o ę
x praktyk* adsoka ką w wieku lat 24, ce Majątek zfemsu 3000 m rgói A Fabryk? machin i narządzi rolniczych,lnjąc ner i, mogący 114 wykazać najcbln- obszaru z mlyrem parowym i go- |Jr tudzież
S!Sr?i3 JffiK!l‘ StSKS"; k»w “ !*k“ 0  LEMRNIA z żelaza I mrtatów,
zawodach technicznych a imnazony ’ su .jroiparcelorauia na kQka fo lw arków ]^ -|-*v - i v *j-w -w~ r  T T  T )  A

Co braku utrzymania do laniechania.nader^ korzystny.  ̂ 8267 2 - 8 I-C I I  l - ( .  JW LA I I  r \  ZA

w e Lwowie, ul. Balonowa 1. 1. 
nzen wasy snaossie dotycbozasowy zakres działania polcoa:

D9P* w łasnego w yrobu  n
m a s s y n y  t n a r s ę d z la  ro ln ic z e , nrządza m ły n y , l a r tu a i ,  
g e r s e l s i e  b ro w (a r y  ito. wvr«bla potrzebne m a ssy n y  l  uari p
d a la  do KOPALŃ NAFTOWYCH, na co posiada odpowiednie mo­
dele. — R E P E R A C J E  wscelkieh maszyn i ezętsi s] udowy oh wy­
konuje się szybko i fK> eonach nmiarkow8nyeb.

Za a o k ła d a o d ć  1 t rw fM łó  wszelkiok robót poręosa się.
Cenniki na ź^datde tranko. '8296 2—86

swoich dotychczasowych studjów, po ukui Z głoszenia przyjm uje adw okat 
jakiegołolwiek odpowiednego sposobu do d Jd ] | | | b  p oplel we L w tw .o — ban  
tycia iako kasjer, buchalter, raohmistni,! , . * r  TT
wolontaijoss gospodarczy lal cot^podobno- C elaija w ra tuzzu , I I  p .ętro. 
go a nawet jako pisa gminny tt b prak- t r r  ,  _ A  . .  1 0 0 1
S :ant choćby początkowo zupełi e be. U u W E L rC lC  1 U .  l i p C ł l  * 3 L.

tny w jakimkolwiek zawodzie dająoym r
w priysiłofei najekromnieiny ro iób do 
tycia, o ile mołna w małem miasteesku] 

najlepiej na wsi, w górach, gdtzii 
lnie lekarze zresztą jako zupełnie 

rlko w

lub najlepiej na wsi, w górach, gdsie mu 
włatnie lekarze sreastą jako zupełnie sd r' 
wo i silnie zbudowanemu, a tylko w sku­
tek przewlekłych katarów poehodsącyoh I 
braku Swieiego powietrza cierpiącemu na 
lekkie osłabianie słuchu radz li koniecznie 
szukać stałego pobytu. Udziela takłe pry 
watne lekcje z gruntowną snajomotcią 
rzeczy dla uczniów szkół gimnazjalnych 
pod nejptzya^pnić eemi warunkami. Ła­
skawe zg*" senia ‘ lub stosowne rady 
wskazówk obrodtiejów uprasza naju­
przejmiej od lit. K .  B .  X4, poste re 
stante L w u w .

I  P R A W D Z I W E

P I G U Ł K I  M 0 R 1 S 0 N J

P i ARTHAU0 M0ULIN.
najlepsze »  środków czyszczących i prze­

czyszczających krew we wszeUdeh sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszrjach, wyrzut h skómycl l zepsucie 
kr'v. 2814 9—?

3>"*d główny w Paryłn n p Irthand I 
Morl:u ,  ..apiekarss 30, lice -ionii lej 
Granu,' we-Lwowie skład ryłąesny 
a p t p . j t f i iu  owskśego obok L r/g id  ek. i

F ab ry k a  firmy

O  H a r d m u t h
B n d ire i s ,

■ rządziła ikfad

L. 2027. Hlecdw
Obwieszczenie, we Lwowie,

nilem  A k a d e m ic k a  llezbm  S.
8199 11—20

Niniejszem podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że u  ■{ 
dniu 16. sierpnia 1881 odbędzie! Q 
się w urzędzie gminnym licyta- •*» 
cja ustn . i zapomocą pisemnych §  
ofert celem wydzierżawienia pra- ^  
wa propinacji miejskiej, tudzież 
prawa pobierania opłr.t od trun­
ków spirytusowych i od piwa 
do miasta wprowadzanych, na 
czas od 1. listopada 1881 do 
31. października 1884 a wzglę­
dnie do 31. grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia 
się w wysokości rocznego czynszi 
dzierżawnego:

a) co do prawa propinar/ : 
12271 zł. 87 ct.

b) co do prawa pobiera na 
powyższych opłat 26228 zł. 1? 
ct. razem 38.50^ zł

Przystępujący do licytacji 
winien słoi.y^ wadjjum w kwocie 
3850 zł. bądź w gotówce, bądź 
w papierach publicznych do lc 
kacji n ujątkÓw publicznych zdo! 
nycb. ,

Kaucja złożona ma być w 
wysokości ofiarowanego kwartal­
nego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć 
można w registraturze urzędu 
gminnego. s w 2-8

M agistrat król. miasta.
Stryj dniaj90. linca 1881.

CIEMNY b. uczeń
tejsiegj 

StJ .uu
tu- o

tru- 3
d^iąoy się w / y l s t y w m l e m  55' 
k r z e s e ł  t r z e d m o w y e h ,  
poleca się milosierdzin laska -ej 
pabl'czaośer A dres: L w ó w ,  
n i .  B l a e h a i s k a  n r .  5  
I. piętro.

00IMśkte:
t a '

m & n w
w e tn y U m r m n lm  i  k m t *

w słabośdsch męskleh jako najskn w- 
ilejiay środek poleca a p t e k i  ilo-

t n  I w o m  w e  L w a w l e  
K allksta K rzyżanowskiego. 

¥ I a a z k a  w s t r a y l d w a ń  4 0  d  
k a p s u ł e k  8 0  e t

z dokładnym sposobem luyeia,
s prosriseji ukutem u!. 
i i  4776 t *

wraz
Zamówienia 

sio odwrotną poesta

B e z  h o lu
1 b e z  w s tr z y k iw a n ia

bet lekarstw przeszkadzającyon trawie- 
tudzież bez chorób następnych i

6 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O Ó

Bom bankowy, komisowy 1 handlowy
z ‘rejestrowana hrma

aletsanara Mieczysława Orłowskiego
w całej Galicji

jedynie we Lwowi e  istPT‘ejąey od 6 lat 
i szczyi-ący się zaufaniem P . T , w ł  ŚC ieleil z ie m ­
s k ic h , d o m ó w  h a n d lo w y c h , z a k ła d ó w  fin an so ­
w y ch , fa b r y k a n tó w  itp. w kraju i za franicami —

• p r z e n ió s ł  si g obecnie do kamienicy p. Uz'ębły RYNEK I 
36 II. piętro — i poleca ,*ę nadął łaskawym wzglę 
dom szanownego P. T, obywatelstwa i PP. Interesentom.
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Piękna realność w e iw o  w ie
z ogrodem owocowym — 2 morgi przestrzeni, przyno­
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 
wolnej ręk za 30.000 zł. Pozostać może na hipotece 

18000 zł. spłacalnycb ratami. sisa 2—? 
Bliższa wiadomość w Administracji „Dzień. Polsk.“

t! X y C O O O O O O O O C K '.

W i *
t l i l i
J o  l a
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•O
Be

«•NNfa«
fis
«s

S t a r o ż y  t n o ś c i
wszelkiego rodzaju kupuję po naiwyzszych cenach

n  zlecenia z  zagranicy  a  t o : 
porcelanę (włedefiską, m aisr rowaką i  sew rską) serw isy i grupy, 
s tu re  Siftlowidł* na szkle, kości słoniowej i rzeźby  n a  drzewie, 
przedm ioty  szy ldkre taw e, s ta re  k o ro n k i, *V rc  m sterje , staro  
daw ne sp rzę ty  ze z ło ta  1 s reb ra , bonbonlerki, broń, flakony, 
w achlarze, m eble, bronzy, w as*  itp .
3056 6-10 JA1ŁÓ B U E C R A T H ,

c. k . dostaw ca nadw eroy. 
w o  W ie d n ia ,  tJ n tere  A u g a r  to n s tr a s s e  1 7 ,

-SHBgBBHBiF SH!^gS?^V - ^ * - ą a Z 5gSgggZ 5aJiiR i^P^5g~  '  ZŁiaoaZSga 3

Williama Lassona |Hafe- Elixir2
zajmuje niesapneezeu.e p i e r w  I e  m i e j s c e  pomiędzy 
~ ■> a ik ie n a  tą, m wsmacniaaie i liStost włu»ó cale- 

canemi środkami.
Nie posiada )n wprawdzie tej własności, aby nr miej. 

soaob, gdzie już iadnych niema korzeni, no i włoiv y- 
t w s r s i  F (gd- i  środek taki nie istnieje, chociaż już 
nie; id ’ kr i ae o wielu innyoh tynkturi Ł m ylnie • dzień- 
ńkacb lor izotiu) jednakże wzmacnia on -bór* i koraenię ■» 
tyle ł W ten epoeóto, że wypadanii włoiói w bardzo 
irótk1’1 czasie ustaje i z korzeni, jak  dłngo tylko tikowó 

zupełnie jeszcze nieobnmarły — nowy włos wytwarza, jak to już w ielokretnie  
p r i  yeznle stwierdzono. 3254 8 ?

Na barwę ’ ów środek ten ni u adueg rpły u i nie zawiera ż a d n y c h  
s i r e w i i  S z U o d l lw y e h  e k ł a d n i k ó w ,  - WYŁĄCZNA sprzedaż na Ł. ós 
w głównym r  > -z jn ie  perfume; i i p IC ł4 iA jjE G O  J A R L A .  Plac Marjacki, 
Hotel Langa — . . .  - ‘ "

k .  d e n t y s t y  n .  d w o r n e g o  B E R G H A M W E B A

B ; i x i r  S t .  J e r z e g o
( w o d a  d o  u s t )  b o i  b ó l  i ę b ó w ,  l e c i y  
e l to r o b l lw e  d z ią s ła ,  u trzęm uje  i c z y ś c i  
z ę b y ,  niedopuszcza n i e z n o ś n e g o  o d o r u ,  
■ łatw ia  z ą b k o w a n ie  u  m a ł y c h  d z le e i ,  
sh tż j jako  środek p r e z e r w a t ;  nm y p r z e -  

C. k. marka d y f t e r j l  i j e s t  niezbędnym podczas picia
oenronna. wód mineralnych.

lów skład w o. k. aptece nadwornej I u c. k. dentysty nadwornego
.. B E R G  l A M M E I l .  w e  f f l e i ł n i u ,  (srabeD r^N r. g f i

Do nabycia we Lwowie, w apt. Z "m Brckere, w Krakowie w aptoco 
i  leeta Stockmara. — C e n a  f l a s z k i  1 z l r .  2891 4 —4
" “ T " ’

i c u myi*s któro itjesy oes taunyon tunyoh lofei- itw . Łu^jauje się

Hspryoowenie 
ty g io n io z n ? . 
niesi wodne) 

rkateocnośui sc 
obiegajfee Je 
■yjtikic pfa

W illiam  L a i s o u ,  Londyn, p aryż & Berlin.

J-jh na kuli rientekioj; w Paryżu u p . J . Ferró, a jtte to n a  io. tilioa Biełieliea; w 
L f  pwip e ptei ich pp fi *  m  g  [obol Brygidek], ikolM i Z. Baek<
■i, Kresko d«. Traues7ńsk> - i B**tyka, w Cseraioweaeb Goliobowehego.

2 w l 29 -*»

S m

mu,

njplawy m oczow e,
tak świeżo po słejiakoteż' bardza za­
starzałe, naturalnie, gruptównłe i szybko

►r H A B T M A k N ,
złonek lekwtkiego Wydziału, 

Wiedniu Stadt, Habibnrgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, ISeilergMee, Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, s t ę ­
żenia, npławy u kobiet, bladaozkę, 
niepłodność, npławy, 2921

o s ł a b i e n i e  m ę i k l e ,  
bez wyizynaniai bez wypalania, równie 
leczy z y n U z  i  w r z o d y  w r z e l -  
k i e g o  r o d z ą j l  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskreoję ręczy, a na tą* 

‘anie^jsjh^ezzw łoćw ielekarB tw a.

C h r l n  & 8 hdttIewortn
V

we Lwowie pmy ul. Or^do-kiej l. 22.
Uv.z; ...JV zawsze na składzie sw 1 A  j ,  f t  r n  V l 1 1 O  [Ml 
ago nii uznane za nieprześcistmone 1  y  A  U  I I I  O  U  1  i  v  y j j  

ze zmianą kierunku rnebu lob bez tejże, i wykonują w Bw yr i -wo urz. 
dzonym i parą pędzonym warstooie wszelkie zamó, ienł* n i żórawie do [ | f  
,  , r i - .  przeioanie itp rychło dokładnie i tanio. 3216 4—? ^

3 1 L i s t y  z a s t a w n e
c. k uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego

« 6 = * n l e  O e i ą p i l e ń .

a c s -  G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z ł r .

Y Sr C. umienie I5__ sierpnia 1881
W yciągnięte losy z  najm niejszą w ygraną w fc*rŁ'6ic 

b io rą  udział w dalszych ciągnieniach. 3248 8
Te sp rzedaje  podług dziennego korao

S ^ h a M  &
kajitoi wymian/  ̂ 1 Lwowie.

Ol
.O
co

Mariacellskie krople żołądkowe.

L. 32282.

^ d | r k t .
C. k. sąd krajowy wo Lwo­

wie podaje do publicznej wiado­
mości, iż d. 23. sierpnia 1881, 
o godzinie 10. przed południca 
w biórze 14. (c. k. sekr. Moch­
nackiego, 2 piętro), odbędzie sij)

dobrowolna 
publiczna licytacja

ce em wydzierżawienia folwarku 
Słońsko do państwa Opary na­
leżącego w powiecie Drohobyo- 
,kim położonego, a własność fun­
dacji ś. p. Stanisława hr. Skarb­
ka dla ubogich i sierot w Dro- 
howyżu stanowiącego, ryczałto­
wo, wraz ze wszystkiemi polami, 
gruntami, ogrodami, sadami, sia- 
noźędami, pastwiskami, budyn­
kami i młynem na dziewięcio­
letni okres, t. j. od 24. czerwca 
1882 do 23. czerwca 1891.

;! Ceną wywołania jest kwota 
rocznego czynszu 3000 złr. w A, 
który ma być płacony z górjr, 
w ratach półrocznych do ktujr 
centralnej fundacji. Oferty mogą 
Ibyć ustnie i na piśmie czynione.

Każdy chęć z a J z ie m  wiania 
mający winien złożyć jako wa­
dium kwotę 300  ■*p. w  gotów­
ce lub papierach wartościowych 
doi rak komisji licztaoyjnej przed 
rozpoczęciem licytacji, lub tako­
we do eferty pismnej załączyć.

Bliższe warunki licytacji, tu­
dzież warunki 0*mej dzierżawy 
przejrzeć można w registraturze 
Sądu krajoweg° we Lwowie, lub 
w centraln®! administracji fun­
dacji ś. p- Stanisława hr. Skarbka. 

Lwów, 23. lipca 1881.

7 ^ 7  i n l n e r a l u ^ i a t u S ł n e r
r iatraeja: tfirjh, U, beiL Iiiturtn, 

G r a n d e - G p i l l c .  Choroby lymfbtyczns 
organóu rawienia, zatory, wątroby i ślt- 
dziony, kamienia eto.

I  i p i t a l .  Choroby organów trawienia, e- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienia, 
brak apetytu, boleśoi żołądka.

O e le s t i n s .  Choroby krzyża, pęchsna,
żwiru 'moczu podagry, cukrźyey (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu.

I s  t e r l r e .  Choroby krzyża, banu
;wiru w moczu, dna. cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby naewisko źró­

dła majdowało się na kapdach.
Doztać można e Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolascb i B. drochoz i i 
I oldbaum. Sfl3t I *'

G i e t r i w i r n * ?  w p e r a t j e
załatwia za miernem pokryciem najrzetelniej

H o r m a n n  K n ó p fln ia c h e r , kantor bankowy i komisowy 
we Wiedniu. Stadt, Hohenetaufengasse 2, Ecke dar Benngasie»

Bliższe objadoienia i rady ndziela z istniej. 
Zlecenia z prowincji załatwia najspieszniej. 8030 8 —20

1 Z M I i  I A  J śO K A Ł U .

J i l  M O i T l U K
I NTROLI GATOR

pr ■ iós» «woją

pracownię introligatorską i galanteryjną
ii R y n k u  n r .  1 7 .

*® "114 YTekąiawką nr. 4, I. piętro. - * ł
JI3ES2ISSS& '***»

Skntek Mariacollrkich kropli w następujących przy- 
palikach nie da się przewyższ*, przes żaden inny środek, 
a mii wicie: Przy „braku apc.jta , uieprzyjemnie pacbną-
rem oddeeba liu, słabości ołądka, wzdęciu, odbijanin kwa­
sem, kolkact, l:at°rze żołądkowym, paleniu żgagi, tworze; 
niu się piaski . drobnych: kamyków, mottem gromadzeniu 
się ślin w netach żółtaczce, watrę e ł  odbij: lin, boln
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym,
nieregularnym stolcn i zi twardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpit-iu na śleazionach 
i wwątrobie. 3181 10 16

O p i s  U ty c ia .  Mariacellsk:e krople oddziałują 
łagodnie na rozpoazezalność,, mają bzrdzo przyjemnw gorz­
kawy smak : A jw  s ię . eh «  so a rana a w leczór
przed położę uem ię -pać każdym rai m jed i kawową
łyżeczkę (dzieoioi olno tjlko  jednę trzeoią częi dać u- 
żyć), i świętą wodą albo tnem zmieszanem z.wodą up ić .

Po niycii aają te sławne krople całemu systemowi iyoia pewien rodzsj wzlotu, moo,
żyi ość, -  Należy jeszcze zwrócić uwagę, j przy ciągiem nżywaniu tych

kropli i przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych oho-' 
rób zrpemis uzuniętą zostanie. 1

ommie się samo przez się, że przy tom ostrą dyete należy zachować
a w ,, Si. T Jedn«J «M«ec«ki SSe t .Główny skłsd dla Lwowa i okoiioy w apt. Z. Śuokera we Lwowie, ul. Sk—bkowaka, 1. 7.

S k ła d y  t  L w ó w  w aptekach: 
* apt. Erich Ki'£? Mikolascb, H. Blumei »ldj K. Krsyżanow- 

Keler, Baicherta spadk.; Bochni* »pt. V. Reiss,
— '-•- "  J  apt E. Liszkąj_ B rzesk o

~  ‘si; Bro

ski, J. Piepesi B ia ła  w apt. _  __
A . P. H lla j B ła ie jo w a  w aut. Rożejowski; "B rody  w . P. .
w  apt. W. JanoKókj ^aazanołf^  w ap, D, Jasiauskii D olina w a p t H. WaJi
kobroz w apt. H. Blumenfeldj J a s i*  w -p, B. Paloh; J e a le rn a  w apt. J. fczame 
ryński) Jo rd an ó w  w ant. Edw. Baohner t K i ",ó w apt 
w, Redyk, A. Siadlook K. Wiśniewski) 9 . 8obiiraJ»kL 

*" A ‘ "  ■ Mieleo w api
g W apt. Karol Laur) P od  kia: 
illk; R ad

apt
rak ó w  w apt. F. Gralowaki, 

w * wMWświki) F. Sobi sraj ski, K. Stockmar: A ry tłi
apt. 4 . Fuehs>JUfeleo w apŁPawlikowski) Nowy.fiąca

“  mień

E. Ra ilsr, 
K rynioa w

'If lf. X lupi
w a p t S t  Konoswioz, P rzam yśl

• “   A A. Kalino).kij R zeszów  w apt, 
apt. A. Dańozak) S tanlzław ów

CLodacki, J. Beid; Tamo;

iym no w apt, A. 8#i< iow-

P R A K T Y K A  S T A  i dobrego domu 1 przyzwoicie 
przyjąć może natyobmlast do naukt wyotowanego 

8985 1-—1

w apt. R. Jakubowskł, W. Filipek) BTowy-Tari
“  U w apt. L. Nabij

owski) B n iatyu  w A  T. Nlemczewski; SokołÓT w 
a p i  J. M eur i A. .irowiez: T arnów  r a p t  

-  8za»-
ę apt.

apt. A. Hlaitteuthal; Z łoczów  apl Fr. Pettezeh; Zakli­
czyn w apt. K. Kamlenobrodakij Zotynia w a p i M. Bomanoz . Zł awmo 1 
apt J. Tomaszewski) Ja ro s ła w  w a p i  V. Rohm) Baiaber w pi J . Al ksir-i z; 
S try j w a p t  Leon G&rtner, M ilówka w apt. M. Qu irlni, B ozdó ł E. Kornbergęr apt.

^łowny skład przesyłki w aptece pod ‘ nlołem opieknćczym" K a r O l *  
B r a d e g o  w K-omieryżu.

L. ( acki, J. Beidj T arnopol w apt. Fr. JamroB.aw.cz; 'ło m aez  w apt. W. 
kowskl; W a rg i  w apt, B. Krzywobłookii Wojnloz W. Nodziiaki) Z ałożee 
Br. Małkowski) Z tw Im  w apt. A. Blumenthal; Z łoczów  apl Fr. Pettsteh; 

-apt. K. Kami — •*—— ' --------------------- * •» •»-----------* — —

Clabc. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica -Jagiellońska, 1. 3.,

Począwszy od I. stycznia 1881

H  i S K S A T l  K A S O W E

z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące sią

a e y  ś ^ n a t y  k a s o w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

bądą oprocentowane t y i k o  po z 3i)-dniow tn wypo­
wiedzeniem,

Łwow dnia 1. stycznia 1881
O y r e k c j f t

[Przedruk nie będzie opk«coay.]
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